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flrnan dBrnohratyczny niezależny. — HaiwighszB pismo w Wojew. Białostockiem 
Wythpdzi codzień zrana, prócz dni poświąteczhych , z Cena numeru 120 marek 

CENA PRENUMERATY: 

W mieście miesięcznie 
l odnoszeniem <io domu 
Nft prowincji 

Mk '-".T.!!. 
„ 'J500. 
,. 2500 

, , i zasadzie uchwal Zjnzdu 7-Winzkii Pmrw Cu. 
nineionii lnei »'Bzvstklr komunikaty in ł ty tuc i l 
; i ryw«tnyih i tpo l rczn. »' kromce podlrgr.ja. 

opłacie. 

Conto P. K. O. *b 61.071. 
Artykuły nadesłane bor oznaczenia honornr|i'p» 

uważane la za bezpłatno Hękopisów 
r.le zwraca »ię. 

R E D A K C J A 

i 0 r a d n I 

„Dziennik ClrodzieriSkl" 

Aleksandrowski zaul. H ni. 4., le i . 2W 
C o n t o •». K. O SOI I I . 

. Maataktar a r s y j m u j a i oal a*> I I ato I a a t . 

A D M I N I S T R A C J A 

I w B i a ł y m s t o k u 

i „Dziennik Białostocki" 

Kynek Korfr iu izki >» I. tc l . fLY 

Adminlstracia czynna: od sJ. U dn 2 I od S do"7 

R a d a k t o r a r a y j m u ) a od y. I I da I p p i . 

Aduii i i iatr i ic|a czynna: od g. U do 2 i od fi do 7. 

BERA 0 B Ł D 3 I E H : 

za 1 wiersz lub ietfo nne|icr wysokości 1'mlt. 
przed tekstem 200 mk , w re.kioe 200 mk.. pa 
tekście na str. oflloszentowe| KO mk. Układ 1 Str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ojltofzsniowych ^ 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i l ln| i okrę
towych o I00°/o drofe i . tabela rylroure I bilaase 
o Sifm d ro ie | , drobne za wyraz 100 mk.. o po
szukiwaniu pracy za wyru z 50 mk. Najmnie|S«,e 
oflloszeme "Aft) mk., jednorazowo. Ogłoszenia za-
mówione nie mogt) być cofnięte. Każda aowa 
pod wy łka taryfy, ogłoszona w nagłówku ofc«-
w|t)zu|e w'.;yBtkir iiiż przyięte zamówienia aei 

uprzedniego zawiadomienia. 

OglOHsnla u nas zamówione lamlmciamy u, dmuch pismach o Wielkim nakładzie „Dilennlku Białostockim" 1 .Dzienniku Grodileńsklm" 

' B IAŁYSTOK. 
RIHO-TEATR 

APDLLD 
Najnowsza kreacja Harry Peel'a 

T a j e m n i c a 
p o d z i e m i 

dramat w 10 aktach 
z życia amerykańskich 

miljarderów 

Dziś Premiera! 
z ulubieńcom kobiet, . 
słynnym bohaterem 

HRRRY PEEL 
w roli głównej. 

Kasa o y. 5. 

UWAGAI 
W e d l e z g o d n e j o p i n j i p rasy z a g r a n i c z n e j żaden f i l m n ie o s i q d n n l t a k i e g o 
powodzenia , jak „ T e j e m s a l o a p o d z i e m i ' 1 ze s łynnym HRRRY PBEbBH 
w r o l i g ł ó w n e j . T e g o , co się dz ie le w t y m o b r a z i e , Jak świa t ś w i a t e m 

jeszcze n i e b y ł o . 

I 
I 
I I 

1 seans o godi. S I 5 
ostatni seans o g. 18. j 

i J 

I r„ T e p t r Palące*' • — Białystok. 

O s t a t n i a p o ż e g n a l n a p r z e d s t a w i a n i e 
• Wielkiej Rosyjskiej Trupy artystycznej, na czele ze znaną artystką I 
I ; Z . W. Kie łozataeka. • 
| Dziś W niedziele 15 b. m. dany będzie nieśmiertelny utwór I 
I M W Gogola: | 

l „ R E W I Z O R" I 
mM Początek o 8 m. 45 wlecz _ _ _ _ _ _ _ Bilety w kdsie teatru. I 
\ iow Dyrektor-Reżyser Gorjainow. \ 

I W Ę G I E L . 

r> •• 

I I I I 
Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w e 

„Inżynier Mieczysław Szpikowski" 
WARSZftWA, Chmielna 8. 

Ma do sprzedania' węgiel (górnośląski i dąbrowiecki. Do
stawa zapewniona. Ce^oy konkurencyjne. Dogodne warunki 
płatności. 

P r z e d s t a w i c i e l f i r m y od dnia U do dnia 20 
października r. b. zamieszka w hotelu ,. Rytza" w Białym
stoku i będzie załatwiał tranzaKCJe Węglowe. 1057 ±—\ 

Tealr „rALICE' Blałyilok. 
yje w t o r e k 17, czwar tek 19 i p ią tek 20 p a ź d z i e r n i k a rb. 

t y l k o 3 e r y a t ę p y z n a n e g o 

cygańskiego chóru 
(w j ę z y k u r o s y j s k i m ) , p o d k i e r u n k i e m W . K u a z a k l e a r i o z a " 

W p r o g r a m i e : I . Chór br. Za jcew, 2. Chó r sybe ry j sk i ch w łó 
częgów. 3. K o m i c z n y d u e t „ fAku lka i f A i t r o c h a ' . 4. Rr je z op . 
Pa jace i C a r m e n , w y k . ^ ros i ew i cz 5. T a ń c e c h a r a k t e r y s t y c z n e — 

L a r i n a . 6. Gra na b a ł a ł a j c e — S t a n i s ł a w s k i . 

SzeiigaJy w aflisacb • m a t e k o g. I . a . Blllty kai l i t i i tra. 
1065 

J • 
\ • 

Z a k ł a d y E l e k t r o t e c h n i c z n e i Ga lwan i czne 

B r a c i a Pia r y s •aiyirbirruiriiiowa 40 z 
Niklowanie, srebrzenie, broniowanle I t p, orai sillfowanje. , e 
ostrzenie I polerowanie wuelkleb wyrobów metalowych jakld: \ 1 
narzędzi chirurgicznych, dentystycznych, fryzjerskich, części rozmai- B 
tych maszyn, broni, rowerów, łyżek, Użek, samowarów", nakryć stolo- a 
wjfbi bronzów etc. Wszelkie roboty z dziedziny elektrotechniki, prądów _ 

silnych I słabych. Wykonanie solidne Ceny umiarkowane. 1052 * 

\w\ Warszawska [enlrala wódek 
N. T r i p p e n b a c h 

W a r s z a a r a , J a a n a Mi 5 . — T e l e f o n 2 8 7 - 1 0 . 
Poieca po cenach (ilzkich 

WtROBY \\\\\\\\\\ PAROWYCH 
N A. WinkBlhausB Towakc.H Kanforowicz UkiMikaen 

v) Starogardzie. w Poznaniu. PlOtCfcOWSklej. 

Większym odbiorcom udziela kredytu. 1056 1 

p . . - . o . . . . . . . . . . . . 

!
• OyplBmowana £ 

P i a n i s t k a , § 
I b. uczcnłca prof MicbaJowakiego, | 

!
• MeIcera. Kierownika szkoły muzy- U 

cjnoj , uals la la • • k p j l g r y f a r - 5 
t a p l a n o a r a j dzieciom 1 liorcsryai. | 

a najnowszym systflmem. przyjjoto- • 
j wuje do .konserwalorjum. • 
I E. L u k a s , Urodno, ul . Aleksa.- I 
• drowska A. (przy Brvgidzklej).. • 
I 2 5 - 1 303/4p» I 
BaaaaaaBaaaaaBaaBBaaaapaai 

936 L a k a r s ^ a M t y s t a 2 5 - 1 

LEOIt PfiCHUCKI 
•••raby iibsa I limy astnf. 

Laboratorjum zębów sztucznych 
• pod kier. specjalisty tech. ika 

I
m H a r k a - F a d a r a . 

Nowoczesna techniko Wyk on asie 
rychle. Ceny dostępne. 

— ( irodno, plac Batorego Nr. 11 
wejście obok T-Wa.Muzy." 

\ 

Głosujcie na listę N° 12 ! 
Polskiego Centrum. | 

Uwadze hooperatyw związków I hóleh. 
Jędrne thrr?Sel|ańsklt irćdlo lakupu towarów btawalnyćb. 
lako to wełen, szewloldw, kamgarndw, kartów, ca|gów, oki. 
lordów, płócien, nadanolanÓW I l p . po cenach ściśle hurtowych 

w składnicy K O Ł A P O L E K 
Warszawa, Mowy Świat 72 (w podwórzu). 

U w a g a : Na żądanie służymy chętnie ł l iższemi infornyicjaini. K7 

lanBKBSaaaBTBaaAnBBsaMBBi 
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Rynek tbolowy blaloifoekl 
i a ałaiaA a r c z o r a 

Żyto . 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies 
Kartof le 
Mąka 1 gatunku 

., 11 ,. 

5500 
5200 
4O00 

4000 
600 

loooo 
0000 

! • *»• 
mk. za pud. 

) 
i 

' 1 

,, 
„ , 

RytiBk skórny blaloifoekl 
Ctiolewy płatowe para 
Cholewy szsgrynowe , 
Szp.^lel biały „ 
Szpijjiel wałkowy 
Łapy pode?.zwiane lun 
Podi< lejki jałe para 

^ rolowa 
Szagryn funt 

. 

. 
, 

Paltotowe z podszewką „ 
Koce SZHgatowe szt. 

„ komend. 

woo-aoj 
aooe-*jo» 
1500—t«0ł 
isno-atuo 000 mk 
iwo—s»o« 
8OO—I000 

1000—1100 
5500— «000 

• .,12000—łCbul 
. 3000-lOOOt 

Rynek wlćknlsfy blatoitsckl 
a a tfariaA arozora laary . 

Karo . mk. 2300—Bul 
Kastor kolorowy , ,, 1200—1700 

zwyczajny . 800— 900 
„ . .. ciemny „ 900—1000 
Burka na wełn. nsn. - . 1800—*0» 

n na baw. usn. . ., |aoo— issf 
S z a n t y 

Zwyczajns . mk.7TX)0#Cd-



ki mUkiei. 
• IV. Slśft".? któfegfrjuż P o l * * 

. wyszła był ci.ejr.kl,na*ict rozpaczliwy. 
me z je) Wirty. " . 

Stan, w, którym Polska znaj
duje sit; jest również ciężki, lecz 
,est to chorób* .rekonwalescenta, 
który-imusl. bezwarunkowo musi, 
przeprowadzić kurację gospodarcza 
państwa, zanim będzie mógł 
przejść do ukończenia prnćy bu 
dowy państwa i. j . restytucji śród 
ków płatniczych. 

Dopiero całkowicie (zbi dowane 
państwo, posiadające własny sy 
stem gospodarczy, .uwieńczony 
własną walutq, to znaczy- walut/j 
niezależną od kaprysów giełd 
międzynarodowych, własny system 
kolejowy, zbudownny do użytku 
lego państwa* a nie sklejony, z 
•.rzęch różnych, zabc -zycb odcin
ków kolejowych, wykończony ustrój 
obrony, zorganizowany ustni) pań
stwa, op. rty nic tylko na admini 
stracji cywilne] i skarbowej, kcz. 
ria skodyfikowanych prawach, do
piero wtedy państwo te stanie się, 
organizmem zdolnym do wykony 
wania swoich praw, juko podmiot 

' prawo międzynarodowego w Euro
pie Wschodniej 

Nie da się tej wielkiej pracy 
osiągnąć n» drfcdze obciążenia tego 
lub innego rządu odpowiedzialno
ścią, w krótkie/ procedurze walki 
partyjnej. Nie da się również tej 
pracy osiagnąfc przez biadanie na 
wewnętrzne sjtosunki i pouczanie 
cudzoziemców, że oni tę pracę 
zrobiliby lepiej i" prędzej, hako 
nieć nie da Jię spowodować wy
ników tej prawdy przez wojownicze 
odezwy, pochody, protesty, bezro
bocia, bierny opór i lekceważenie 
cudzej opinjl. 

Wszystkie siły żywotne w kraju 
winny stanąć do pracy niezależnie 
od swych uprzedzeń dotychczaso
wych, od tradycji walk wzajem
nych, od munduru, do którego 
dotąd przywykły. 

Warunki w jakich kraj znajduje 
się nie so. zależne bezpośrednio 
od woli ludzkiej. One stwarzają 
obraz stosunków objektywny i na
glący do działania i one wywołują 
w woli ludzkiej cel, który ta wola 
stawia do osiągnięcia. Porządek 
osiągania programu realizacji za-
leżny jest od woli człowieka, od 
woli politycznej i zbiorowej środo
wiska, kióre zrozumiało niebezpie
czeństwo grożące partstwu. Zbio
rowa uświadomiona wola politycz
na me do swego rozporządzenia 

ronnlctwa, 8c|m I Rząd. 
j kolejności oddziaływania 

rpzwifa się życlfc polityczne, a r 
nilem państwo. '( 

Pr*sa nie pow(nna czerpać na
tchnień z ulicy, lecz, przeciwni-, 
powinna urabiać sobie ulicę I czy
telnika. Inaczej nie będzie postę
pu I rozwoju. Stronnictwo po 
winno kojarzyć rozwój społeczny 
warstwy, którą reprezentuje z roz
wojem stosunków w kraju, który 
przewidu|e. W tern tkwi istota 
bytu polityc/m-gostronilictwa. Izby 
prawodawcze nie mogą czerpać 
'natchnień z ulicy, ich zadanie po
lega na kojarzeniu reprezentacli 
narodu, uprawnionej do kontroli 
rządu i uzdolnionej do wyboru 
piezydenta państwa i działalnością 
prawodawcza. 

Dotychczasowe1 doświadczenie 
parlaTnentarne wskazuje, że zwy
cięstwo jednego ze skrzydeł opinjl 
publicznej nie rqkuje ani noimal-
nej piacy prawodawczej, ani uspo
kojenia politycznego w państwie. 
Zwycięstwo decydujące każdego z 
tych odłamów, nie ze względu na 
Istotę i dobrą wolę Ich, lecz z po
wodu charakteru walki, zakorze
nionej nieufności i braku ogólrto-
państwowego programu, grozi za
absorbowaniem Jycia politycznego 
walką o władzę, opozycją dla za
sady i odwróceniem uwagi ogółu 
od najistotniejszych spiaw bytu 
państwowego. 

W tych warunkach są dwa 
wyjścia, albo reorganizacja wewnę
trzna jednego ze skrzydeł w kie
runku umiarkowanym (lewicy, albo 
prawicy), gwarantującem przyjęcie 
umiarkowanej części postulatów 
drugiego skrzydła I któryby stanął 
wyraźnie na gruiticie państwowych 
zobowiązań i konieczności, jednym 
słowem, stał się lojalnym, a nie 
mściwym gospodarzem państwo, 
albo też pozostaje druga droga: 
powstania silnego centrum, po
między temi skrzydłami, zdolnego 
do'prowadzenia zdecydowanej po
lityki ogólno-państwowej, obejmu
jącej dające się pogodzić postulaty 
obu skrzydeł oplnji. Jak wskazuje 
doświadczenie parlamentarne, dru
ga droga zdaje Się bliższą rzeczy
wistości. 

Nowy okres życia państwa wy
maga oddzielnych metod postępo
wania w Izbach prawodawczych i 
nowych zadań politycznych w ży
ciu stronnictw. 

1. Wstępnym aktem do dzia

łania politycznego w obu Izbach 
prswodawcifch winno być dajanle 
d * l » M e g o l l k t a d U »ll, k & r W u-
nlwtrainlł większość perjlpmtntar 
rtą od: 

a) złośliwego przechylania srali 
głosów ze strony reprezen 
tentów mniejszości narodo
wych, gdyby r ich strony na
stąpiło pragnienie przekro
czenia uprawnień przez Kon
stytucję przewidzianych. 

b) Od małych klubów, nie po
siadających wyrażoej fizjogno-
mjl politycznej 1 mających 
tendencję do działania od 
wypadku do wypndku 

c) od klubów, które nie maj«t 
odwagi, woli i piogramu two
rzenia większości. 

2. Drugim aktem powinno być 
opracowanie minimum programu 
zadan gospodarczych i społecz 
nych, któryby uniezależniał izby 
obie od demagogicznego narzu

cania nowych wydatków w ciągu 
okresu budżetowego, oprócz tych. 
które są wynikiem wahsil,waluto
wych. . 

3. W działalności' polltyizno-
prawpdawczej winny być utrzyma 
ne następujące zasady: 

a) żadna ustawa nie może osła
biać zdolności państwa do 
obrony. 

b) żadna ustawa, fiie powinno 
zmniejszać autorytetu aktu
alnego prezydenta Rzeczypo
spolitej i rządu, o ile nie jeti 
bezpośrednio wskazana pizez 
artykuły Konstytucji. 

Państwo Poiskie zdobyło sobie 
krwią | trudem całego społeczeń
stwa prawo do istnienia. !o pia 
wo musi być utrzymane przez po
czucie obywatelskie społeczeństwa, 
przy pomocy dalszej pracy orga 
nizacyjnej rządu oraz. przez celową 
organizacje, działalności obu izb 
prawodawczych. li. Jawnut. 

0 czem każdy przed wyborami 
wiedzieć powinien 

P r a w d a o p r o w i n c j i i o C e n t r u m . J a k i e z a r z u t y a t a 
w i a p r a w i c a „ P o l s k i e m u C e n t r u m " . J a k w y g l ą d a p r a 

w i o a i C e n t r u m w a w i e t l c p r a w d y 
W Polsce jest dniu partu. Po

znać wszystkie programy dla c/.lo 
Wieku nie/aiirni|;|Ccgo sn; polityk;} 
jest trudno, leszcze iruiniei po
znać sj-nsnby 1 ludzi, klór/y po
litykę pari|i prowadzą. 

Postaramy się wobec wyborów 
czytelnikom naszym bezstronnie i 
uczciwie, przedstawić działalność 
największych partii. 

Wszystkie ; partie dzielą, się 
obecnie na trzy grupy: pra;.icn. 
Polskie Centrum i l-Wi:a. 

Każdy nawet nie polityk wie 
o lem, że w PoWce do te) pory 
dobrze sit; nie działo, Ze Sejm 
zamiast pracować —kłócił sit;, że 
partie zamiast myśleć, by był spo
kój, ład i dobrobyt w Narodzie, 
walczyły z sobą. Każda partja 
krzyczała, że ona tylku ma racie 
i ona jedna rządzić powinna. W 
ciągu 3 i pół lat zmieniło się 
wskutek Walu partyjnych, aż 7 
rządów. 

Nie mota być lądu i porządku 
w Państwie, kiedy gospodarz Pań
stwa, którym fest rząd, co parą 
miesięcy się zmienia. 

Naj* ięce| zamętu robi w Pol
sce ciągła walka pomiędzy prawi
cą i lewicą. Centrum, czyli środek, 
było w dawnym Sejmie za słabe, 

Zeby iiióiz przeszkodzić w WBlce 
prawicy z lewicą. To t^ż przy 
obecnych wyborach parlj ' centro 
we, mianowici- Narodowe Ziedno-
czenie Ludowe i Stronnictwo Ka-
iT.lickn Ludowe, razem /. ludźmi 
bezpattyinyim, których iest w Pol 
sce ua|wit;ce|, postanowili zorga-
niznWBĆ Sit;, by wytworzyć mocny 
środek i me pozwolić prawicy i 
lewicy na dalsze hamowanie prac 
w Szpili-* i ciągłą zmianę, rządów. 
Partje środkowe i bezpartyjni utwo 
rzy// wspólny blok, który idzie do 
wyborów pod nazwą „Polskie Cen 
trum" i listy jego we wszystkich 
okręgach bi/dą miały Nr. 12. 

Naturalnie, partyjmkom z pra 
Wlcy l lewicy to się ni", podobało 
i rozpoczęli walczyć już nie tylko 
pomiędzy sobą, ale także napadać 
na „PnUkie Centrum", Prawica 
rozpuściła całą sworę płatnych 
agitatorów, którzy za cel mają 
oczerniać „Polskie Centrum', wy
dala specjalne broszury i odezwy, 
które w kłamliwy spofcób przed
stawiają program i znaczenie stron
nictw do Centrum należących. 

Nie mamy zamiaru prowadzić 
Walki term sposobami, jakich uży
wa prawica i lewica, musimy jed 
nak przed wyborami jednym i dru

gim prawdę w oczy powiedzieć. 

Prawda o prawicy i o Cen
trum. 

Prawica przystępuje do wybo
rów pod szumną narwą Chrze
ścijańskiego Związku Jedności Na
rodowi . I.IMa prawicy będzie 
miała Nr. H. Prawica, to iest wła 
ściwie Narodowa Demokracja. 
Włzyslkie inne na/wy, i«kle NA 
rodowa Demnkra'la przybiera, 
mmriowici- Związ.-k I tidnwn Na
rodowy, Cr»rześcjnńłl<a Demo
kracja, Narodowo ChrześciaritVie 
Stronnictwu Ludowe, lub'obecnie 
Chrześciańskl Zwtąrek Jed'w><;:i 
Narodowej--jest jedno i to lamo 
i służv tylko do ukrycia w)a r iwt*j 
f i nazwy. , 

Prawica 7ar*u<n ,,Pi>ls<ii'rni; 
Centrum". ><• ni" ma ono progra 
mu. Zamiast porównywać ii^any 
program "prawicy i Centrum, po 
równamy lr-rjie| czyny iednyt.li . i 
drugich, gdyż tąd/miy. że więre) 
Wyborcom powiedli i ?\v,y. niż 
słowa. 

.Podczas wojny i okupac|i ine-
rmerkiei i austria kiei tpanowie •/ 
NarorJoWei l)emokiac|i U' iekli % 
przeważnej cz«.ści no Kosjl i za 
granicę. Prawda, i (eg i zaprze 
< zac me eh emy, że niektórzy z 
nich, isk Dmowski dobrze bronił; 
spraw polskich zagranicą, ale by
ły to wyjątki, — olbrzymia zaś 
większość Narodowych Demokra
tów, zamiast bronić Ludu polskiego 
przed okupantami i znosić razem i 
nim <lt>hrq i z/ą -dole, wygodnie sie
działa w Moskwie, Petersburgu 
• Paryżu i Londynie. 

Centrum, jako takie, wtenczas 
nie isMialu, i<> prawda. Ale co ro
biły te Krupy polityczne, które o-
Decnie stanowią główną p< dstawę 
,,Polskiego Centrum', a mianowi
cie dawne Zitdioczenie Narodo
we i dawne Polskie Zjednoczenie 
LlldnWt ? Zjednoczenia a r , - * 
z obecnym posłem Sk:: ' i •• »:n 
czele walczyło całą siłą z najai 
dem niemieckim, uświadamiało lott 
o konieczności watki z nie.rncami i 
wydawało jedyne dwa tajne pisma 
przeciw niemcom, a mianowicie: 
tygodnik .Zjednoczenie" dla ludtt 
i tygodnik .Wiadomości polityczne'" 
dla inteligencji polskiej. 

Ą ksiądz kanonik Bllzirjski z 
Liskowa, Hftóry organizował lud 
polski w Polskitm Zjednoczeniu 
Ludowcm, razem i księdzem S.tar-
ktewicztm 7 Lubienia, na pa
miętnym wiecu w listopadzie 1916> 
r., gdy Zawadzki i obecny piasto 
Wiec Jan Dąbski chcieli prowa
dzić zebrany w Warszawie kort. 

9ERGE YEBER. 
i 

Niemało'byłem zdziwiony, gdy 
pewnego dnia, przed dwoma mie
siąca ml, ujrzałem wchodzącego do 
mego tkromnego gabinetu, Ferdy
nanda Combeta. Tak jest, Com 
bata, sławnego dramaturga, autora 
sstulc, nie bardzo może wartościo
wych, lecz w danej chwili osqdza~« 
nydt, Jako arcydzieła, Combeta, 
najmodniejszego pisarza teatralne
go, którego -sztuki grywano z po
wodzeniem po sto razy z rzędu.— 

Czego mógł życzyć sobie ten 
wielki arcykapłan od skromnego i 
i pokornego autora sztuk bez powo
dzenia? Kilka razy spotykałem go 
na bulwarach, unikałem jednakie 
jego spojrzenie, gdyż balem sle, 
że może mnie nie poznać i nie 
odktonlć sic; widywałem go rów 
nleł przy innych, rzadkich oka
zjach. Jak naprzykład za kulisami 
podczas jego beneflsu, ściskałem 
mu wówczas rękę, mając chęć 
zmiażdżyć Jq z zazdrości. 

Pewnego razu z głupią zuchwa-
io4dq, napisałem do niego Ust z 
prośba o współpracownlctwo. Po 
azefclu tygodniach odpisał mł.do-
nosze/C, tt Jest bardzo zajęty i ża
łował, nie mogąc zadość uczynić, 
i t d. 

t piategONteś wizyta Jego zain-
rynowata mnie do najwyższego 

stopnia. j 
— Dzień dobry, drogi panie 

Vendeure, krzyknął ten wielki czło 
wiek, ściskając ml rękę i potrząsa
jąc nią z największą serdecznością. 

— Jestem niezmiernie dumny, 
widząc pana u siebie,—odrzekłem, 
jak mogłem najzimniej. j 

Usiadł. Po kilku wstępnych 
słowach dowiedziałem się, Jaki jest 
cel jego wizyty. 

- * Otóż, drogi panie, jestem 
kandydatem na kawalera orderu 
legji honorowej sztuk pięknych. 
Mając lat czterdzieści szeit. Inte
resuję się Jeszcze temi sprawami. 
Jeśli krzyża tego nie otrzymam w 
tym roku. wiem, że więcej nie bę
dzie mnie to zajmowało. 

Mówił to z przezorną powścią
gliwością; wiedziałem Jednak, do 
czego zmierza ' 

— Wiem, mówił dalej, że Je
steś pan zaufanym przyjacielem 
pana DubosquetRenarda... 

— OhI zaufanym... przerwałem. v 
— Właśnie, właśnie! Zaufa

nym... niech się pan nie broni. . 
Bywa pan u niego na obiadach 
dwa razy w miesiącu... Jest pan z 
nim na ty... Długa przyjairt was 
łączy. 

— To znaczy, i e znał mnie za 
czasów mego dzieciństwa. , 

Było to powiedziane W tym 
celu, łeby Combetowl dać odczuć, 
że mam tylko trzydzieści sześć iatl 

— Krótko mówiąc drogi panie 
Yendeure, wiem, łe jeśli zgodzi 
się pan słowo powiedzieć swemu 

przyjacielowi Dubosquet — Renar
dowi, sprawa moja jest wygrana. 

— Nie przesadzajmy, kochany 
kolego, odrzekłem, poprawiając się 
w fotelu. Leon słucha mrjle zwy 
kle chętnie, ale, czy tym razem 
uczyni, co zechcę... 

Combet schlebiajaco dał mi do 
zrozumienia, że gdy się jest przy
jacielem wielkiego i wpływowego 
człowieka, powinnością jest przyjść 
z pomocą kc ledze. 

— To zupełnie zrozumiale, mi
strzu, odpowiedziałem trochę nie
pewnie, napiszę parę słów do Du-
bosquet Renarda .. 

Combet spostrzegł się, że na
leży prowadzić otwartą grę. 

— Liczę na pana z pewnością, 
a prócz tego, rzekł, podnosząc się, 
mając obecnie więcej czasu, mam 
nadzieję, że będziemy mogli ra
zem pracować. I naznaczył ml 
spotkanie na pojutrze. 

—Jutro odwiedzę C|ubosquet-
Renarda, powiedziałem, odprowa 
dzając go do drzwi. 

Poszedłem rzeczywiście Cały 
czas rozmawialiśmy o rzeczach bła
hych, gdyż Dubosquet Renard nie 
lubił poruszać spraw poważnych, 
ani dotyczących Jego czynności mi
nistra. Dopiero na progu napom
knąłem stówko w sprawie Jtrzyża 
Combeta. 

— Jeszcze omówimy tę spra
wę, odrzekł, mamy jeszcze dwa 
miesiące czasu. Zobaczymy, zo
baczymy... 

(lazajutrt rano poszedłem do 

Combeta I powiedziałem mu: 
— Będzie załatwione, kochany 

mistrzu. Leon mi obiecał. 
W godzinę później byliśmy za

jęci dramatem. 
Upłynął miesiąc. Po pierwszych 

dniach entuzjazmu, Combet prze
stał się interesować naszą sztukq, 
w której brakowało dwuch aktów. 

-•- Mamy czas, mówił. Nie 
skończymy i tak w tym sezonie. 

W kilka dni później, nayisalern: 
.Drogi przyjacielul Wczoraj 

widziałem Dubosquet-Renarda i mó 
wiłem z nim w wiadomej sprawie. 
Nie wiem, czy będzie pomyślnie 
załatwiona. Kiedy się zobaczymy? 

Po czterdziestu ośmiu godzi
nach otrzymałem bilecik z wiado
mością, że, skończymy sztukę i, że 
w końcu miesiąca będzie wysta
wiona. 

Mazafutrz byłem u niego. Dru
gi akt był skończony,- a Ja przy
niosłem mu najpomyilniejsze no
winy o jego kandydaturze. 

Aby fao skłonić do skończenia 
trzeciego aktu, musiałem opowia
dać, że sztuki piękne rozporządza
ją za małą ilością krzyżów w sto
sunku do ilości kandydujących au
torów dramatycznych. 
• W końcu zgodził się na odda

nie naszej sztuki na scenę, gdy go 
zawiadomiłem, że Stelnbere, naj
większy jego cywal, równtei figu
rował w szeregu ubiegających się 
o małą czerwoną wstążeczkę. 

20 grudnia mieliśmy następują
cą rozmowę.:! 

- Wkrótce 28. Myśli pan. że 
dobrze pójdzie? — pytałem-

— Bardzo dobrze. —r. Wynik 
zdobycia krzyża będzie wiadomy 3 
stycznia. Myśli pan, że dobue 
przejdzie? 

— Bardzo dobrze. 
28 grudnia próba generalna na

szej sztuki miała rzeczywiście o-
gromne powodzenie. W loży o-
becny był minister oświaty I sztuk 
pięknych, który podczas antraktu 
przyszedł uścisnąć serdecznie rękę 
pana Combeta. ' 

Nazajutrz byłem na śniadaniu 
u Leona. Oszołomiony powodze
niem, nie przypominam sobie do
kładnie, o czem mi opowiadał. 
Wspominał, i e ' umiejętnem postę
powaniem powinno sie, zachęcać 
do dalszej pracy młodszych płsa-
sarzy, mówił coś o niechęci, Jak* 
żywi do starszych, czy ja wiem 
zresztą, co jeszczel 

I 3 stycznia, ku mojemu ogrom
nemu zdziwieniu, dowiedziałem słą 
z dzienników, że zostałem miano
wany kawalerem legj I honorowej. 

Zdumienie Combeta będzie jesz
cze większe, gdy się dowie, i e na
zwisko Jego wogóle nie figurowa
ło na liście kandydatów. Na pew
no napisze mi straszny list t o-
belgami. 

Dokąd może zaprowadzić chęć 
posiadania w butonierce malej' 
wstążeczki! 

Tłuat. | . 

x 

http://iednyt.li


gr(fs chłopski riaiamek do nlc-
ml*cWg<ł-gen. 'Besselera.by.złb-
lyp hołd ceiariowj ntemUjękienib, 
mlMl-odwagę ws&a&c",' nrtjrto a. 
betnołcl na sąll hr Łerchenktik 
l hleniców, ludów] Inną drtjgę. 
WtzWall zebrany JtUrt. by M « i $ » r 
/ piastewcern DąHskim i ^lękśartd 
rtpi Zawadtktni iść i/o Oeese/era, 
poszedł do kęłcipła prosić Boga o 
wabioSć dla Polsk). Tak się ie* i 
Stało. Kśiqd'e Starklewlcz tiiiał od
wagę powiedzieć na kongresie, iu 
Naród polski wojska n/erticom i 

|. Bęsseltrowi nie da, a tylko Sejm 
polaki będzie władnym w wol
nej Polsce powołać lud pod broń 
dla obrony Polski, a nie Ula nlein-
i»óW na walkę z L:ntentq. 
" r\ więc podczas cięźkiei oku 

pacjl przywódcy Centrum byli z 
ludem w Polsce, przywódcy zaś 
prawicy zażywali spokoju zagra
nicą 

W listopadzie r. 1918 nastała 
chwila wypędzenia niemców. Pol. 
ska stawała się wolną. Mógł juz 
powstać pierwszy rzfjd polski. Na
rodowi Demokraci zjawili się za-
rar, by sięgnąć po władzę. Jako 
najstarszej partji dano im władze. 
PoWitHl pamiętny rzqd Swjerzyń-
skie^o z samych narodowych de
mokratów złożony. <"o uczynił ten 
rząd? 

Gdy socjaliści. I komuniści u-
rządzili parę manifestacji i pocho
dów, rz;id Swierzynsktego struch 
lał. Zlqkł się I pozostawi/ Władzę 
państwowi na ulicy. Wskutek te-
50 , że władzy żadnej nie było, 
rowstał zaraz socinlistyr.zny rząd 
Moraczews'iiego, który Polsce ty
le kłopotu i biedy przyczynił, o 
Czem zresztą gflitii narodowi de 
mokraci pisrą I mówią. Za rząd 
Moraczewskiago winą ponosi Naro-
dowa Demokracja. 

W pierwszych dniach 1919 r. 
zebrał tlę Sejm by uchwalić Kon
stytucję. Centrum naówczas sta
nowiło tylko Polskie Zjednoczenie 
Ludowe, licząc niespełna 30 pos 
łów. Inne giupy, które dziś naleli, 
do Centrum, a między nimi Naro
dowe Zjednoczenie, oddały kie
rownictwo tak ważnej sprawy Na
rodowej Demokracji, Co Narodo
wa Demokracja zrobiła z Konsty
tucją? 

Zlękła się lewicy i wystawił* 
projekt z, Sejmem 'jednoizbowym 
bez Senatu, z jakąś śmieszną In
stytucją zwaną, .Strażą praw*. 1 
bylibyśmy otrzymali--- zawdzięcza
jąc Narodowej Demokracji system 
jednoizbowy nie odpowiedni dla 
wielkiego Państwa, jakiem jest 
Polska, gdyby W Związku Ludo
wo ^arodowym nie nastąpił roz
łam, I gdyby nie powstało samo
dzielne Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe, którego prezes, a ów
czesny prezydent ministrów, wnlósf 
projekt Konstytucii a ustrojem 
dwuizbowym. 

Gdy zebrał się Sejm i przystą
pił do rozpatrywania reformy rol
nej, Narodowa Demokracja, któ
ra, (ak powiedziano wytejt, posia
dała całkowite kierownictwo w 
•wczesnym Związka Ludowo-Na-
rodowym, nie zdobyła się na 0-
bywatelskle traktowanie te] tak 
ważne) dla całej Połskl reformy. 
Zamiast uznać potrzebę reformy 
rolnej szczerze, I dopilnpwać ze-
by ustawa o reformie robie) u-
chwalona była mądrze I z pożyt
kiem dla ludu. Narodowa Demo
kracja obłudnie prowadziła, spra
wę. Otwarcie niby to przyzna
wała potrzebę relormf rolne), 
pocłchu Jednak utrudniała wszel
kie dojście do porozumienia z In-
nernl partjaml, mówiąc, ze Im bar
dziej zła l głupia wyjdzie ref. rma, 
tern łatwiej będzie ją można po
tem obalić, jako niewykonalną. 

Narodowa Demokracja oszukała 
swojerm postępowaniem obszarni
ków, którym przyrzekała reformą 

1 rolną obalić, oszukała Ut i włos 
cian, którym mówiła, na reforma 
rolną popiera. 

Za to. że ustawa o reformie 
rolnej wyszła w takiej formie, że 
trudno )q obecnie mądrze 1 spra
wiedliwie wykonać, winni są jed
nakowo I głupi, po bolszewlcku 
postępujący gelicyjscy plastowcy, 
i obłudni narodowi- demokraci. 

V W priyszłyrii Sejmie umlarkó 
wane strdńhlctWa ludowe, 'ftalefa-
ce do .PoLskitdol CENTROM1, 
warmą na sldbie obbwlazelc wrile-
atcnia takich ppptaWek Jo ustawy 
o' reformie rolne], laby przy pb-
mocy odpowiednich llnslytUc|l kre
dytowych ziemia była skupowana 
1 po umiarkowanej' cenie, przy 
długoterminowym 1 hlcjowym kre
dycie, parcelowana ppmlp.dzy drob
nych rolników. Wtenczas chłop 
polski dostanie nie piastowska 1 
tugutowska. obiecankę, lecz ziemię 
na prawną swą-własność. 

Nieszczęściem Polski w ciqgu 
3 i pół lat było, ie zmlenWo się 
w tym czasie aż 7 rządów, ie za
miast spokojnej pracy mieliśmy 
ciągle przesilenia rzqdowe. Zmiany 
rządów powstawały skutkiem cią
głej walki prawicy z lewicą. Cent
rum, jak wszyscy w Polsce o tern 
dobrze wiedzą, każde szkodliwe 
dla państwa przesilenie rządowe 
starało się jaknajprędzej zażegnać. 
A kiedy przyszła takn chwila w 
jesieni roku przeszłego, że partje 
sejmowe żad ej już większości 
potrzebnej dla otworzenia rządu 
złożyć nie mógł/ i żarty się tylko 
pomiędzy sobą, Narodowe Zjedno
czenie Ludowe postawiło wniosek 
ptwoizenia rządu 1. ludzi bezpar
tyjnych, mówiąc, że watnMsiy 
jest spokój w państwie, jak sprawa 
partji- Nie kto inny, tylko prezes 
Klubu Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego p. Skulski zapropono
wał na Prezydenta Ministrów Anto
niego Ponlkowskiego, fektora i 
profesora Politechniki Warszaw
skiej, któiy choć do żadnej partji 
nie należał, był człowieWem mąd
rym i gołąco kochającym Polskę 
I lud. Przypomnijmy sobie, jak 
Narodowa, Demokracja i wszystkie 
jej gazety napadały wtenczas na 
Ponlkowsktejgo, Jak mu dokuczały, 
jak mu jtiudnlały pracę dla pań
stwa. / \ ' dopiero gdy cały Na
ród uzoi! rząd p. Ponlkowskiego, 

'jako rząd sprawiedliwy i mądry, 
Narodowa Demokracja wykręciło 
raptem napięcie, I wtenczas,, gdy 
Naczelnik Państwa razem z piasto-
wcami I socjalistami obalił rząd 
Ponlkowskiego, narodowi demo
kraci, udając niewinnych baran
ków i zapominając O tern, że sa
mi pod rządem' Ponlkowskiego 
dbłkl kopali, zaczęli go po niew-
czasle bronić. 

Jakie zarzuty stadia pra
wica „Polskiemu C«n$rutn" 

Narodowa Demokiacja zarzu
ca .Polskiemu Centrum", ze nie 
zajmuje ono stanowiska życzli
wego w stosunku do kościoła Ka
tolickiego, 1 ze do Centrum na
leżą jacy* tydsl. 

Trudno zaiste o bardziej bez
czelne t gfupłe kamstwoT 

Wszak prezesem Stronnictwa 
Narodowego Zjednoczenia Ludo-
włgo leet szanowany I znany w 
eałej Polsce Ksiądz Kanonik BU-
zińśki z Uskowa Wszak gorący 1 
serdeczai przyjaciele sprawy lu
dowe) księża posłowie: Starkie-
Wlcf, D/tennlckl i Sędzimir są 
pctttaml Centrum, a nie prawicy.' 
Wszak Ksiądz Prof. Orafewskl, 
jeden z naibardzle) światłych i 
zasłużonych , w Pol«ce działaczy 
w dztedzinte szkolnictwa polskie
go, kandyduje do Senatu od Cen
trum,, a me od prawicy. Wszak 
setki najdzielniejszych kapłanów 
polskich należy do Centrum. , 

Jut z tego choćby w.dać, ze 
lam, gdzie tylu przedstawicieli du
chowieństwa katolickiego .należy, 
nie maże być mowy o zapozna
waniu spraw Kościoła Katolickie
go. Jedną aatomłast prawdą jent, 
i to gniewa prawicę, że ktląza 
należący do Centrum, idą s ludem, 
a to sie prawicy nie podoba. Co 
zaś do Cydów, to w Centrum Pol-
skiem niema arii jedn^d/J Sq na. 
tomlast Łfdzi, szczególnie bogaei, 
świeżo wyebrzczeni na listach pro- ' 
wicy. Gdyby prawica chciała, to 
z tuzin tego dobytku możemy Je) 
wyliczyć. 

Drugi zarzut, jaki- prawica 
stawia ..P,ol. Centrumt, jest ten, 
ze prezes Klubu Narodowego 
Zitd toczenia Ludowefco, poseł 
Skulski, na zapytanie Narodowe] 
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Demokracji, za lak i kanlydąiurą 
n i ' Prezydenta Cieizjhpo»pVHfr]' 
będą. glosować wy Wani z 1lst7*V 
trr/wyćn posłowie, i W szczegół 
noścl. czy będą in , 'czy prze .'Iw 
Piłsudskiemu, odpowiedział, ze 
Narodowe Zjednnczeąle Ludowe 
nie rohl z żadnych osób l kan-
d>daJ!ir hasła I programu wybor
czego, a on—|ako prezes dawne-
S > Klubu—nie może składać zad 
nyett oświudczen w Imieniu tych 
posłów, którzy dopiero wybra i 
będą, tembardzlef, ze i kand> '» 
tury na Prezydenta Rzeczypo«; 
litej nie są jaszcze nikomu zna
ne; zapewnił jedoek, ze posłowie 
Centrum nie będą chcieli gloso-
W8Ć na kandydatów, którzy na 
stanowisku Prezydenta Rzeczy-
pospoHtej chcieliby prowadzić 
politykę partyjną. Ta ze wszech 
miar słuszna odpowiedź posła 
Skulskletfo Ule podobała się wi
dać, partyjnikom t prawicy, gdyż 
zaczęliaaraz rozpuszczać pogłos
ki, że rentrum zobowiązało się 
głosować na Piłsudskiego, co 
jest krairistWejn zagniewanych po
lityków endecji. 

Trzeci zarzut stawiany już oso
biście 'posłowi Skulskiemu, jako 
prezesdwl klubu N. Z. L , jest ten, 
że będąc prezydentem Ministrów 
nie powstrzymał on Naczelnika Pań
stwa od ftik zwanej wyprawy kijow
skiej i uznania na Ukralhle rządu 
Petlury! 

Uznanie rządu Petlury za cenę 
pomocy wojsku naszemu ze stro
ny ~i cli dywizji ukraińskich, za 
cenę zrzeczenia się przez rząd Pet
lury w imieniu przyszłej Ukrainy 
wszelkich pretensji do Galicji 
Wschodniej 1 życzliwego zachowa-
niaesię ludności ukraińskiej w sto
sunku do wojska naszego podczas 
walki z bolszewikami—było rzeczą 
mądrą i pożyteczną. A za prze
graną przez Naczelnego Wodzfl 
Piłsudskiego ofcnzywę na Ukrainie 
niech Narodowa Demokracja wini 
lepłe| sama siebie, gdyż wtenczas, 
kiedy jeszcze Centruii ule Istniało, 
to jest na początku zebrania się 
Sejmu, Związek Ludowo N^roJowy 
powierzył mocą jednogłośnej u-
chwely naczelne dowództwo Józe
fowi Piłsudskiemu, i głupi tylko 
możt w to uwierzyć, że,by .cywilny 
Prezydent Ministrów mógł (mieszać 
się i zmieniać plany wojskowe, 
ułożpne przez konstytucyjnie upo
ważnionego do kierowania spra
wami wojskowemi Naczelnego 
Wodza. I Narodowa Demokracja 
rozumie to bardzo dobrze, ale kła
miąc z rozmachem, liczy na nie
pamięć i naiwność kidzką.. 

Czwarty zarzut, jaki stawia Na
rodowa Demokracja Narodowemu 
Zjednoczeniu Ludowemu jest ten, 
ie prowadzi ono rieRomp wyłącz 
nie Chłopską politykę klasową. 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe 
nie wstydzi się bynajmniej tego, 
że będąc stronnictwem ludowem, 
broni spraw ludu polskiego, ale 
broniąc tych spraw na każdym 
kroKu, pamięta o Interesach całe
go państwa, stawiając je ponad 
interesy stanów I •partji, o czem 
prawica, broniąc wyłącznie intere
sów obszarników i kapitału, często 
zapomina. 

Jaki jest stosunek Narodowej 
Demokracji do chłopa polskiego 

(niech posłuży za przykład artykuł, 
wydrukowany dnia 24 czerwca b. r. 
w ,Nł 170 .Gazety Warszawskiej', 
będącej jak wiadomo urzędowem 
pismem Narodowej Demokracji. 
Oto co pisze o chłopie polskim ta 
gazeta: .Chłop nasz - zadtugo był 
biednym i odsuniętym od życia i 
działania politycznego, ażeby mógł 
nie być chciwym i obo|ętnym na 
dobro całego narodu. Swój udział 
w rządach zrozumiał on jako udział 
w korzyściach materjalnych i spo
sobności do grablerzy. Według 
niego: co moje—to święte, co cu
dze—to wzięte. Ignorant, chciwiec, 
przywlaśclclel Jest również bezwra-
żliwy uczuciowo. Złapany na kra
dzieży nleuczuwa hańby I t. d...." 
Ten bezczelny artykuł gazety na
rodowo demokratycznej kończy się 
tak: .Wybierajcie ludzi takiej bar
wy, jaka wam sle najbardziej po
doba: konserwatystów, demokra
tów, socjalistów, tylko nie dopu-
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szczajcie do Sejmu głupców i łot
rów". Łatwo się domyśleć, kogo 
nazyWa się tu orjólnym mimem 
głuDCÓw i łotrów. 

Tak pisz* Marodowa Demokra
cja w Swym urzędowym organie 
.Gazeta Warszawska"; dla ludu 
pisze ińacze) w „Oiwia>dzie Pol
skiej" lub .Zorzy", ttrtykuł*o któ
rym mowa, zawiera wiele więcej 
podobnych zdań o chłopie pol
skim. Ten numer .Gazety War
szawskiej", jako dokument jest dla 
każdego do przejrzenia w nasze] 
Redakcji. 

Jak wygląda prawica i Cen
trum w świetle prawdy. 
Stronnictwa I ludzie należący 

do ,,Polskiego Centrum" dowiedli 
czynami, ż e ^ a j ą program wyraź
ny I pożyteczny dla ()|czyzny i 
Ludu. / 

Prawica dowiodła, że dużo 
krzycząc sieje zamęt, walkę, nie-
n|awisć partyjną i kłamstwo. 

Centrum dowiodło, ze jest 
szczerze katolickie I kocha swoi 
Kościół bezinteresownie. 

Prawica — odmawiając innym 
wiary i sumienia, pragnie z Ko
ścioła i duchowieństwa uczynić 
narzędzie walki partymej. 

Centrum, Idąc z ludem, pracuje 
dla Ojczyzny l całego Narodu. 

Prawica, brouląc| swych włas
nych Interesów, mniej niż Cen

trum dba o Państwo, a zupełnie 
nie troszczy się o Interesy ludu. 

Prócz tego Centrum dowiodło 
czynami, ze we wszystkich spra 
wach ogólno narodowych, jak Kon-
styfud*, polityka zagraniczna, 
sprawa Górnego Sląske, Galicji 
Wschodni. ). Wilna i t. p. jest bar-
<i/ i , | 7ftę \dowane I nleugłęte, a-
•iż>ii prawica. ' 

Prawica, potrafi feszCze trzy 
moc się i a powierzchni życia po-
lltvczn>*gii i wpływ wywierać je 
fum-- zawdzi»;( zając terntt, że ma 
wielkie ś'ddi<i pieniężne, że wy 
kupiła większość gazel, że utrzy 
muje tysiące płatnych ludzi, Jeż
dżących po wsiach l miastach, że 
drukuje I rozdaje mlljony broszur 
i gaz> t, w których wbrew praw
dzie oczernia innych, a wychwala 
siebie. 

Prawica I lewica niosą Naro
dowi zamęt, walkę partyjną, wza
jemni) nienawiść, sięgającą poza 
różnicę przekonań politycznych i 
społecznych, I niemożność oHąg 
nlęcia zgody i spokoju w naro
dzie. 

Centrum niesin spokój, pracę, 
rozwagę i wciela w tycie wielką 
zasadę, że partje /'stronnictwa są 
jeno środkiem, celem zai-szczeici* 
Narodu i Państwa. 

Pomyśl I wybieraj. 
Stosunek lewicy do Centrum 

oświetlimy w numerach następ
nych. 

lairt l Mik btrailyciayck. 
Era współczesna, zapoczątko

wana przed paru laty, ma — Jak 
głoszą doktorzy nauk hermetyczr 
nych —przywrócić właściwe zna' 
czenie zjawiskom, uważanym do
tychczas za nadprzyrodzone. Wed
le zapewnień tych uczonych, nie
daleki jest już moment, w którym 
ludzkość przyjdzie do /asnego ro
zeznania, że fak w świecie matę-
rjl nic nie ginie — tak w świecie 
ducha niema procesów bezcelo
wych, Ściślej mówiąc: niedorzecz
nych. Wszystko znajdzie dosta
teczne uzasadnienie, nic nie ist
nieje bez potrzeby. Odnosi się to 
oczywiście, do istoty przejawów 
życia duchowego, nie zaś do ze
wnętrznego Ich obłlcza, które czę-
stokroć me odpowiada treści we
wnętrznej. 

Poprzez całe dzieje ludzkości 
wije się nić mistycyzmu, zmienia
jąc barwę 1 objętość, lecz zacho
wując ciągłość. Ka balistyka chał 
dejczyrfów, mlster)a eglpcjan, al-
chercja średniowiecza, sabbaty 
czarownic, czarna magia, wirujące 
stoliki, cuda yogów i fakirów In
dyjskich, hypnotyzm, seanse spiry
tystyczne naszych Guzików i Szy-
ilerów SzkoInlk£w—wszystko to są 
ogniwa nieprzerwanego łańcucha 

usiłowań, dociekań, prób I doświad
czeń nad uchyleniem rąbka taato-
ny, oddzielającej oczywistość od 
świata pozazmyslowego. 

Rozwój okultyzmu w ottatnlej 
dobie wzbudza powszechny po
dziw. Dokonano szeregu odkryć 
zasadniczych, stanowiących punkt 
zvrotny w tel dziedzinie. W łeb 
świetle wiele guseł i zabobonów, 
uważanych dotychczas za catkłen 
beatensowe nabiera znaczenia 
symbolów, znajdujących .logiczne 
wyjaśnienie. 

Cyfry kaJuUUlHIM. 

Wśród innych zdobywa sobie 
coraz silniejsze podstawy - teorja 
t. zw. cyfr kabalistycznych, jak 
wiadomo, rozpadają się one na 
liczby szczęśliwe* obojętne I zło
wróżbne1. Z kategorjl tycn ostat
nich słynną np. jest 8 (ósemka), 
nazywana w średniowieczu cyfrą 
zagłady. Wypisywano Ją na ple
cach skazańców, Idących na stra
cenie. W rejestrach śledczych 
Inkwizycji -obok nazwisk szcze. 
golnie skompromitowanych kan
dydatów do zbadanla-ł-kreslono 
jako znak kwalifikacyjny ośemkę. 

Znawcy kabalistyki cyfrowej 
wyjaśniają symbol zamierania 
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' Porzecze. 

Interesując sttj cddawna spra
wami eksploatacji państwowych 
tasów, wobec wreszcie różnych na 
ten temat kursujących wieści, sly-

riszac w dodatku o wybuchu straj 
* K U wśród robotników firmy Plsch-

bein, ubranego we fantastyczne 
barwy—przez „Kurierka" w nu 
merze z dnia 10 bm. w artykuli
ku pt. „Niesłychane stosunKl W 
iinnle A, Flschbern w Porzeczu", 
pojechałem na mleisce. a tam 
7b«d;iw«y sprawę—tu )ą gwoli 
sprawiedliwości przedstawię. 

.Kurierek"— pc dul f.iłszywe i 
tendencyjne daty—ale _to się mu 
często zdarza. 

1) Straik był, leczenie u Fiscli 
beiua, a w firmie .Budmost". 

X) Żądaniom robotników firmy 
Fisehbein — uczyniono zadość — 
pód warunkiem iednak, że praca 
będzie Wydatniejsza od dotych-

I czasowej. 
o) Pp. Ludkiewicz, b. dzie

siętnik przy tartaku i Antonowicz 
Oweiko —oba| iiit»iqcy osob\sie 
porachunki z firmą Flschbein, i 
jdv iulęd'y firmą H robotnikami 
dosiło do porozumienia, zawiado
miony o tern poseł Festerklewicz 
ziaail się w Porzeczu, jak deus 
ex machina, wraz ze sztabem 
'mperowców i rozbił układy. 

-I) Przyjazd starosty Grodzleń-
smego p. Rogalewlcza, nie osiąg
ną! pozytywnego rezultatu! gdyż 
nie było reprezentacji „Budinostu" 

5) Ludkiewicz i Autonowlcz-
Owerko szkodliwi agitatorzy, zo
stali .W końcu aresztowani I prze
wiezieni do Grodna. 
. 11 bm. miał miejsce epilog 

zatargu. 
Oto, gdy wszyscy hteresowanl 

zgromadzili się w Starostwie, a 
ijnperowscy prowodyrzy wysłu
chali druzgocącej krytyki p. F.sch-
beina, Usłyszeli słowa prawdy *o 
id) destrukcyjnej robocie, zawarto 
ugodę dla obu stron korzystną. 

Z powyższego wynika: 
a) robotnicy stracili bezpowrot

nie 10-dniowy zarobek, 
b) enpeerowcy zastali pobici 

na łeb, zmuszeni do ustępstw od 
swych własnych, chwiejnych za
sad, ] 

c) p. Festerkiewicz otrzymał 
lekcję patriotyzmu / tein, t>y le
piej z powrotem oddał się pracy 
przy warsztacie szewekim,—gdzie 
lepsze rezultaty będzie mógł o-
siągnąć, 

d) Ze w'obowiązkach i lojal
ności pouczał p. FesterkiewiC2a 
rodowity rosjanin, 

e) że enpeerowców ścigały prze
kleństwa t złorzeczenia, do tego 
stopnia, źe do Porzecza nie będą 
się magli już pokazać, o ile nie 
chcą—by im lam-kości policzono, 

Jednem słowem występy p. 
Festerkiewłtza zupełnie edwrotny, 
od zamierzonego, wywołują sku
tek—i to .jest jedynie dodatnią 
stroną, tegoż posła politycznej 
działalności. 

Tyle co do strajku! O spra
wach lasów Porzecza, Hożany, 
Jesiór, odbudowy Druskienik, po-
rriuv."uny na.stępnym razem. 

Kapę. 

H a Grodzieńska. 
Palat Walickiego Pałac w Grod-

i:o. W którym obcCnie mieści się 
rezydencja arct.ireja, skonfisko-
•*• i::y został, za rządów carskich, 
Walickiemu, ?>o wygnaniu: tefgo o-
-tatniego na Syberię. Walicki po
gadał rozległe fcdobra, które na-
równi z pałacein W Grodnie, prze
szły w czasie powstania W r. 1863 
na rzecz rządu r-syiRkiego. ' 

.Nietylko zatem słuszną 1 spra
w-dli*,-) byłaby rewindykacja te-
|'» gmachu na rzecz rządu pol
skiego ze Względów formalnych, 

•\ .-

• u, , i l • i > I I i 

ale c drugie] strony, pałac ten 
posiadający Heine apartamenty, 
mógłby lillyć w obecnej miter|l 
mieszkaniowe!—W czasie, kiedy 
dziś zaimuje je jeden człowiek-
W dodatku bezprawnie. 

Mlaroditne czynniki, sądzę, 
wycągną f tego odpowiednie kon
sekwencje. 

Kamilla Milfarai obchodząca 
wszzstkle lokale publiczne w ce
lu zbadania stanu, w jakim się o-
ne zna|du|a. zawitała po drodze i 
do kina .Eden", gdzie Tznalarla 
stan ponlżel krytyki I w nagrodę 
zato sporządzono protokół prze
ciwko administratorowi kina p. 
Kuźnicklemu, celem egzempla-
rycznego ukarania tegoż. 

Smulaa wlidomołć przedłuża 
jąca termin ostatecznego oddania 
do użytku mostu kolejowego na 
Niemnie—doszła do nasze) wiado
mości, ze podobno zarząd budowy 
mostu kolejowego na Nlemr.le z 
niewiadomych bliżej przyczyn, ma 
zwolnić z dniem 28 bm. wszy
stkich rzemieślników, aż do po
nownego ogłoszenia. 

Napad 1 rabunek. W dniu 7 b. 
m. o godz. 17, na przechodzącego 
ul. Prochowi) Bolesława larosze-
wicza (zk. flrtyleryiski, 6) napadli: 
Włodzimierz Ost«f|ew (flleksan-
drowska.02) I Andrzej Sawko (tk. 
Aityleryjski (i) pobili flo I odebra
li mu przemocą 11.000 «nk. poczem 
zbiegli. Zostali jednak ujęci I ode 
słani do Sędziego śledczego I re
wiru w Grodnie. 

Napad na ulicy. Dnia 7 b. m. 
o godz. 6-tej wieczorem został 
napadnięty na ulicy Artyleryisklej, 
powracający do domu Bronisław 
Jaroszewski, przez 2 eh opryszków: 
Ostawjewa Władysława] 1 Sawko 
Andrzeja, obu zamieszkałych w 
Grodnie, którzy wymienionego 
przewrócili, obili, rnbując równo
cześnie trzymane w ręku 9000 
marek. 

Na .krzyk napadniętego zjawił 
się natychmiast posterunkowy— 
opryszki jednak zdołali zbledz. 
Dzięki energicznemu poszukiwaniu 
policji, sprawcy napadu zostali 
wytropieni, osadzeni w areszcie— 
sprawę zaś skierowano do Proku
ratorii przy Sądzie Okręgowym w 
Grodnie. 

Ukaranie. II gi Kom. oddał do 
ukarania sądowi, za nie stosowa
nie sie do przepisów sanitarnych: 
JSma M<Hka, Przedmiejska 4, Szu-
sieia Lej^era Jankla, Podgórna 30, 
Sokola Naftali, Podgórna 48, Kaj-
szeid Mordchela, OodMna 26, Kap
łana Josela, Podolna 32, Galante 
Gerszona, Podolna 56. Lipca Mo-
sze, Podolna I, Rebujke flbrama, 
Mfeszczańska 7, Białostockiego 
Lejzera, Mostowa 26 Żydowska, 
Genlnę, Podgórna 4, Bermana 
Izaaka Mostowa 26, Mogilewskie-
go Benjamina, Podolna 69, Czer
niawską Sal imeję, Podgórna 4b, 
Grocklego Ela, Mostowa 20, Kap
łan 'Mowszg, Mieszczańska 18, 
Drasino Ryfkę, Bonifraterska 9, 
Skldelską. Pamę, Prochowa I I , 
Fajngnlda Chalma, Prochowa 10, 
Skldelską Lipę, Prochowa 10, Kuś-
mlerzyńsklego Baklno, Mieszczań
ska 2, Knpkcklego Jankiela, Miesz
czańska • i Dyniesa Mo|rzeszu, 
Mieszczańska 10. 

Za saweuine otwieranie ikle-
pAv. (I Kom. Pol. oddał Sądowi 
do ukarania: Wysockiego Lejbę, 
Plac Batorego 31, Neumana Maxa, 
Plac-Batorego 31. Lubicza Dawida, 
Bryqidzka 3, Elkina Mowszę, Plac-
Batorego 34, Długacza Rojne, Plac-
Batorego 17 I Szmlf kiesa Ejdale-
go, Brygidzka 9. •, 

Krsdllet Dnia t bm. ze skła
du wędlin Antoniego Tarasiewlc?a 
przy ul. P.-icztottfej >59 . skradzio
no złoty pierścionek z brylantBmi 
wartości 400.003 mk. 

Dochodzenie w toku. 
— W nocy z dnia 4—5 b.m. z 

kuźni kole|owe), za pomocą wyła-
mania ^klenlcy żelaznej, zostały 
skradzione różne narzędzia ślósar-
sklei wartości -300.000 mk. 

Dochodzenie w toku. 

Kratek*, li kom. PP. wykrył 
sprawcę 'kradzlety dwóch beczek 
wartości 20000 tys mk. na szko
dę Komendy Uzbro|enta, w osloble 
Sawko Andrzeja, zamieszkałego 
przy ul. Arlylery|8kle| 6. i 

Snrawę skierowano do sędsle 
go pokotu 

KrafsJii u ą i c l aamlatn. w no
cy z 6 na 9 b.m., nieznani spraw
cy wyrżnęli ze stojącego na pod
wórzu Urzędu Emigracyjnego w 
Grodnie namiotu, dwa kawałki 
płótna; jeden długości do 3 met 
rów, a szerokości półtora metra 
Drugi kawałek długości 1 szero
kości po półtora metra. Podwórze, 
OH którem stoi wspomniany na
miot, (toczone |est gęstym drutem 
ponadto, wokoło chodzi posterunek 
Urzędu Emigracyjnego. Zachodzi 
podelrzenie, Iż kradzieży" dokonali 
uchodźcy rosyjscy, którzy zamiesz
kują w budynku Urzędu, 

Sprawcy jednak nie pozosta
wili żadnych śladów, a natychmla 
stowe dochodzenie, dotychczas nie 
ustaliło sprawców kradzieży. 

Tak się wywdzięczaj nam ho 
łota moskiewska za opinkę i przy
tułek! 

Kradslez Dnia « I>. m. o godz. 
2-5 po południu n ttlglny D. Wie-
gier, zamieszkałej w Grodnie plac 
Teatralny Ti, m. 1 z korytarza 
skradziono: jedno zimowe palto 
damskie Czarne * futrzanym koł
nierzem, jedno palto damskie let
nie granatowe, ieden dywan dłu
gości 2VI pół arsz. i szerok. pół
tora arszyna i drugi—mały War 
tość skradzionych rzeczy 300.000 
mk. Sprawcy nieznani. 

Dochodzenie W toku. 

Glosujcie na listę Lir 1Z. 

AflpiEiliP-MirtiM! 
W odpowiedzi na list p. Żabo-

klickiego zaznaczam, że cieszę się 
z tego bardzo, iż ciekawem będzie 
Zebranie walne Członków Zarzą
du Tow. Popierania Sceny Pol
skiej I sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa. Istotnie jestem cie
kawy, na czem polegało popiera
nie sceny Polskiej w Grodnie 
przez obecny Zarząd. Czy wyro
biono w Ministerstwie subwencję? 
Czy udzielono pomocy lub zainte
resowano fię organizacją teatru. 
Chciałbym się dowiedzieć, czy 
istotnie obecny Zarząd, dając te
atrowi pomoc, uczyii'1 to w wy 
datnym stopniu. Zatargu z Zarzą
dem formalnego nie było, ale są 
dziniy, że gdyby los teatru Gro
dzieńskiego zależał od energjl i 
pomocy Zarządu, to dawno po
chowano by artystów 1 dyrektora 
na grodzieńskim cmentarzu, gdyż 
musieliby poumierać z nadmiaru 
pomocy. 

Krowa, która dużo ryczy, mało 
mleka daje. Zdaje się, te w tym 
wypadku mogę Śmiało skierować 
to zdanie pod adresem Zarządu. 

Zdaje ml się również, ze dotąd 
nawet nikt z Zarządu nie był ła
skaw dać się poznać w Departa
mencie Sztuki, skąd niespodzie
wanie przysłano Towarzystwu pie
niądze. .Ciekawy jestem, czy też 
Zirząd zaimuje się losem teatru 
na zimę. Wiem np. z ust sekreta-
r7a Zarządu, że Departament 
Sztuki zobowiązał Zarząd do po
starania się o ulgi opałowe dla 
teatru. Ciekawym by było dowie
dzieć się, rzy teJ uczyniono W 
tej mierze dotąd lokiś krok?—Jeśli 
i te starania będą szły zwykłem 
tempem prac Zarządu, tp drzewo 
opałowe będzie dia teatru spro
wadzone prawdopodobnie w maju 
1923 r., a publiczność 1 artyści 
ogrzewać się będą przez zimę1 

dobrymi chęciami członków Za
rządu i rocznikami „Echa Gror 
dzleńskifgo*. które podobno ź l i 
się palą, bo strasznie w nich du
żo Wody, w artykułach p. NosMz-
Jackowskiej. 

Ujejtkl. 

• p p ^ ^ 

Szanowny Panic Redaktorze. 
Ze względu na umieszczony w 

hr. 171 pisma Pańskiego list o-
twarty p. Kuźnlckicgo i wzmiankę 
reporterska, w Nr. 1173 — widzę 
sie zmuszonym wyświetlić niektó
re szczegóły, i proszę o udzielenie 
niniejszemu wy|aśnienlu miejsca 
na łamach Pańskiego poczytnego 
pisma: 

(Jzurpacja i samowola p. Kuż-
nlcklego w kinach „Lira" I .Eden", 
gdzie jestem wspólnikiem narówni 
z nim. Zupełne Ignorowanie przez 
p. Kuznickiego pozostałych Wspól
ników tych kinoteatrów. Jego aro
ganckie i niekorrektne traktowanie 
publiczności, wieczne nieporozu
mienie, skandale i nawet bó|ki do 
„mordoblcla* włącznie —wszystko 
to razem wzięte zmusiło nas, po 
zostałych wspólników p. Kuźni 
cklego (z nieszczęścia) leszcze w 
m-cu kwietniu r. b. ustąpić p. 
Kuźnicklemu .zarząd* kina „Eden", 
pod warunkirm zupełnego nie 
wtrącania się do kina „Lira", gdy; 
w przeciwnym" wypadku publicz
ność zaprzestałaby uczęszczać i 
do tego kina. Objąwszy ster za
rządu .Eden" p. Kużnicki zagar
nął kasę kina do' swych rąk i prze
stał zdawać sprawozdanie wspól
nikom, grożąc poderwać głowę 
każdemu, kto tylko odważy się 
przyjść do kina „Eden"" (auten
tyczne). Zgarniając do swych kie
szeni cały wpływ kasowy p Kuż
nicki domędrkował się nawet do 
pobierania pieniędzy od publl-
cznoścjbez wydawania biletów, zao 
szczędzając przez tego rodzaju 
.operacje" kwoty, przypadająca na 
rzecz Magistratu.' Gdy w m-cu 
lipcu r. b. .Lira" zaczęła wyświet
lać szlagiery sezonu, j . t. .Indyj
ski grobowiec", .Safo" i in., skut
kiem czego Interesy .Liry" ciągle 
prosperowały, .Eden" zaś schylał 
shę ku upadkowi zupełnemu, p. 
Kużnicki zrobił napad na kasę 
.Liry", urządaił tam skandal i 
wszczął bójkę, mając na celu spro
wokowanie mnie i wyzwać zam
kniecie .Liry* z powodu skanda
lów. Zacna dtftftalność p. Kuź-
nickiego w sposób właściwy oce
niona została przez p. Sędziego 
Pokoju 1 Okr., który postanowił w 
sprawie tej wyrok, skazujący Kuż-
nickiego na jeden miesiąc więzie
nia. Jaskrawem dowodem tego, 
kto mianowicie .dbał o cele oso
biste I ze szkodą dla spółki" niech 
służy ten chociażby fakt, źe po 
sześciu tygodniach m e g o za
rządu kin» .Lira" nietylko pokry
ło przeszło miljon marek deficytu, 
powstałego wskutek .umiejętnej i 
fachowej" gospodarki p. Kuźni-
cklego, ale nawet przyniosło pew
ny zysk; zaś uszczęśliwiony gos
podarką Kużnickiego .Eden" przy
nosi korzyść jedynie jemu samemu, 
gdyż nie uważa on nawet za sto
sowne dawać nam. sprawozdanie i 
wedle posiadanych przez nas da
nych kieszeń, tego naszego, za 
przeproszeniem .wspólnika", zna
cznie utyła. i 

'Co sję tyczy zeznania pani Ra-
binraut, od której rzekomo miałem 
przyjąć mk. 600 — za wejście do 
kina .Lira* bez wydania jej biletu, 
— zwracam się do tej osoby z 
uprzejmą prośbą o zakomuniko
wanie mi swego imienia i adresu, 
a to celem pociągnięcia jej do 
odpowiedzialności sądowej za po 
twarz, gdyż od chwili podrożenia 
biletów do 600 mk. ja zupełnie 
nie zarządzam kinem ,L!ra", 
kierując jedynie działem artystycz
nym kina, a co najważniejsze, w 
Grodnie nie przebywam i w ten 
sposób wręczenie tej sumy W pod
wojach kina osobie, która wów
czas żoajdowata $lę poza Grodnem, 
powstać mpgło Jedynie w bujnej 
wyobraźni p. Kużnickiego. 

. Wyznaczyć kasjerkę wedle swe
go uznania miałem zopełne prawo, 

5 
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tak te , t ik I Kufajckt rnlał prawo 
samowolnie taprśtzat muzykan
tów, mechaników I Irmy personal. 
Nie mając potrzeby stale przeby
wać w Grodnie i czuwać nad ttaaą, 
tern nie mniej zupełnie nie czuję 
się zobowiązanym do pozostawie
nia na czat mo|cł 'nieobecności 
w kasie kina osoby, którą p. Kuż
nicki t laski swojej raczyłby po
lecić. Jest to w zupełności zrozu
miałe dla każdego, zwłaszcza ia« 
dla p. Kużnickiego. 

Starostwo nigdy nie zabraniało 
ml wstępu do kina .Eden" —Jestte 
wierutnem kłamstwem, gdyż tylko 
celem zapobieżenia skapdatom 
zgodziłem się nie bywać w klaie 
.Eden", |ak również Kużnicki przez 
podpis zobowiązał się nie byerać 
w .Lirze". . Wciąganie przez p. 
Kużnickiego do sfery jego skan
dalicznej działalności tak poważ 
nego. organu administracyjnego, 
jakim jest Starostwo, jest ,'»ogóle 
niedopuszczalne 

W zakończeniu niniejszego wy
jaśnienia, oświadczam, że wszelkie 
polemizowanie z p. Kuźnlckim u 
ważam za stojące niżej od mojei 
godności i przeto na żadne Jego 
wypady przeciwko mnie odpowia
dać nie będę. Grodno dawno 
miało już sposobność pozna< 
właściwe oblicze tego pan* i po 
wszechna oplnja miasta usilnie 
zaleca unikania 7 nim jaklchkol 
wiek stosunków. 

Racz Pan, Panie Redaktorze 
przyjąć wyrazy prawdziwego powa 
żania. 

Z poważaniem 
Aleksaadtr bewlaikl 

Współwłaściciel kino teat 
rów Grodzieńskich I kierów 
nlk działu artystycznego kln<i 
-Lira". 

II. 
Szanowny Pan/e Kedai|torzel 

W odpowiedzi na Pańskie za 
pytanie listowne zawiadamiam, ż" 
pomiędzy Dyrekcją Teatru'a Za 
rządem Towarzystwa nie byłożad 
nego zatargu. 

Prawdopodobnie pogłoski, któr<-
Go doszły są dalszym ciągidm o 
sobl9tych ngoich nieporozumień / 
poszczególnyńSI osobami Zorządb 
na których' zapatrywania, pod 
względem formalnym, nie mogr 
się zgodzić. 

Proszę uprzejmie o . łaskawe 
wydrukowanie tego wyjaśnienia. 

DronisJati Szpiki 
Dyrektor Teatru Mlejskieflo 

Grodno, dnia 13 październjkal922r. 

Pamiętajcie o niecjóli 
repatrjantów. 



* ' . 

Ormianie na usługach 
graków. 

W a r s z a w a . l 4 , i " 0 ( T e l . wl . ) 
Z L o n d y n u dobosza, że rząd 

Angory zamierza oddeC pod sa.d 
wojenny szpiegów ormiańskich, 
którzy oddawal i usługi armj l grec
kiej od l '9 l9l , i . Komisarze ententy 
maja zajadać od kemal ls łów aktu 
laski dla skazanych. 

P r z e c i w k o o p o d a t k o 
w a n i u c u d z o z i e m c ó w . 

W a r s z & a , 14.^0 ( te l . wl. ) 
Z Berl ina donpsza:J Rząd an

gielski zaprotestował przeciwko 
nałożeniu bblat na cudzoziemców, 
przebywających w] poszczególnych 
państwach) J Rzesjy niemieckiej . 
Zarządzenie to narusza traktat 
wersalski i ma % ć natychmiast 
zniesione. Przec i *ko^>podatkowa 
niu turystów cudzoziemców zapro
testował także związek hotelarzy 
ber l ińskie j . 

P r z e d w y b o r c z a a k c j a 
n a W i l e ń s z c z y ź n i e 

WHno, H 10 (Aj- Wsch. ) 
W powlntach: Wi leńskim i 

I rock lm silną aktje. przedwybor
czą prowadzą obecnie: Chrz. Zw. 
Jed. Nar., Pol. Stron. Ludowe 
(Piast), Wyzwolenie , Odrodzenie 
oraz Centralny Komitet W y k o n a w 
czy Mniejszości Narodowościowych. 
W okolicach Glewlat stwierdzono 
agittejc księży litewskich, skiero
waną ku • osłabnięciu f rekwencj i 
wyborczej wśród ludności polskiej. 

O t w a r c i e n o w e j d y r e k -
o j i d r ó y w o d n y c K . 

W i l n o , 14.10 (A | . Wsch. ) . 
W; najbliższych dniach zostanie 

zorganizowana w Wi ln ie Dyrekcja 
• r o g Wodnych I Żeglugi , która 
obejmie nadzór nad drogami wo-
dneml , regulacją rzek i t. p. 

Mowo szykany władz 
sowieckich. 

Moskwa, 14.10 (A. W.). 
Wracający z dworca kolejowe* 

gó w Mińsku pełnomocnik polskie) 
delegacji repatrjacyjnej w Moskwie, 
p. Mirtę, który wfózl pocztę dyplo-
nBBt;Cjpnq, zatrzymany igstał przez 
lunhcjpnarjusżów państwowego 
zarządu politycznego (dawna cza-
rezwyczajka). Jest to alewladorrw 
któły z kolei Wypadek szykano
wania przez organy sowieckie pra
cowników polskich placówek w 
Rosji. 

Z w r o t t a b o r u kole-

Warszawa, 1410 <teŁ wf.) 
Z Moskwy donoszą;,. 

Pełnomocnicy polskiej dele
gacji- reewakuacjrrnef przyjęli aa 
Ukrainie oko/a 400 wagonów nor-
taaljio towarowych: Z na/owoiów 
atfłottfa Rosja do iWro(u 2^9 ł t L , 
zWi&lia jtdnajt doiyĆhfUaa-led
wie !]0 szt. Boaja nie Mptaćitt 
aotaji 3e | raty oaszkodowa&anl 
tez W milionów rb. W zł. j ł kn 
Pańtfwa byłego cesarstwa, cho
ciaż terminy oplynęiy wit w do. 
30 - l e t n i o , r. r/. 

Otwar ty Ust matk i 
' Ja t f i snaaa . 

W a r s z a W t l r t ? ( f e f w l ) 
Z Lipska donoszą: ' 
Pod koniec czwartkowych roz

praw w procesie R a t h t n a u a , od 
czytano list m a t k i zamordowane
go min . Rathenaua do matk i mor
dercy— T e c h o w a . W liście t y m po
wiedziano między Innemi : W nie
w y m o w n y m bólu podaje ręką Pani , 
najbiedniejszej ze wszyi tk lch k o . 
biet; proszę powiedzieć synowi , że 
przebaczam m u w imieniu ducha 
zamordowanego. Miech m u Bóg 
przebaczy, jeśli złoży przed z iem
skim t rybuna łem zupełne 1 szczere 
zeznanie I jeśli okaże skruchę 
przed Boskim t rybuna łem spra
wiedliwość". Gdyby syji Pani znał 
syna mego, najszlachetniejszego z 
ludzi, wówczas skierowałby broń 
nie przeciwko n i e m u , lecz raczej 
przeciwko sobie- Oby te słowa 
przyniosły diiszy Pani spokój. 

U t r u d n i a n i e r e p a t r j a n -
t o m p o w r o t u d o k r a j u . 

M o s k w a , 1 4 1 0 (A. W . ) 
M i m o protestów polskiej dele

gacji jepat r jncy ine l , u ładze so
wieckie nie o d f o l a ł y ^ d o t ą d rozpo
rządzenia komisorjntu spr. wewn , 
ustalającego bezprawne te rminy 
prekluzyjne (20 sierp, i 10 wrześ ) 
powrotu uchodźców polskich do 
kraju. Wbrew oświadczeniom de
legacji rosyjskiej, że rozporządze
nie ooy^yżsże ma na celu jedynie 
ustalenie p lanu repatrjacji — de-
legazja polska w Moskwie otrzy
mała od swego pe łnomocnika sy 
beryjskiego te legram, donoszący, 
że władze mie jscowe uważają ter
m i n y , wyznaczone przez komisar
iat w e w n . za obowiązujące. 

Delegacja polska wobec tego 
wystosowała ponownie protest, żą
dając odpowiedzi w terminie .*>• 
dnlawym. 

W a l k a z e p i d e m j s j . 

Warszawa, 14 10 (tel. wl.) 
Dtls przybyła do Warszawy 

komisie epidemiologiczna Rady 
Ligi Narodów w celu konłerenc|l 
w przedmiocie zwalczania epide
mii na wschodzie. 

P o s ł u o h a n i e a p r e z y 
d e n t a a f o w a k a . 

Warszawa, 14.10 (tel. wł.) 
Prezes ministrów Nowak przy

jął dziś na posłuchania delegację 
gospodarczą jugosłowiańską. 

• • • j a n ó w k a . 
Warszawa, 1410 (tel. wł.) 
W dzlslejszem ciągnieniu wy

grana miljona marek podia na 

Mi 3.96S.76I 
sprzedany w Focz. Kasie Oscczęd. 
w Warszawie. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
Warszawa 14.10 (tel wt.) 
Nowy Jork 10JOO—102&) 
Kanada 10225 " 
Berlin 4.05 3.95 

GpSPODRRŻ 
Hiezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
• • s m a r IS - ty j u * siej u k a z a ł . 

Nabywać mołna we wszystkich kjoskach. 
ajencjach i t. p. 

Żądajc ie wszejdzie „Gospodarza" . 
Adres Redakcj i i Adm_- Białystok, Rynek Kościuszki 1 . 

Telef. J* 63. 
Filja w Grodnie: zauł . Aleksandrowski 8, te l . 226. 

Rozmaitości. 
Miasta narahnu 

Z bibli jnej o p o W l e i d o Abra 
hamle wynika , Jakgdyby ten wielki 
petryorchn zamieszkiwał w wiosce 
lub w lepszym razie W bardzo ma
lej mieścinie składającej sit; za
ledwie z k i lkunastu dworów. Roz
kopywanie , prowadzone obecnie z 
Incjatywy I pod k ierownic twem 
rnuseum Brytyjskiego W pewnej 
miejscowości w M e r o p o t a m j l dały 
pod t y m wzg lądem zupełnie nie
spodziewane wynik i . Mianowic ie 
o d k o p a n e zostało chaldejskie mia 
sto, które hlstorja arabska na
zywa Fele el Muka jar . Dowledz io-
n e m jest, że miasto te Istniało o 
5200 lat przed Narodzeń . Chrystusa 
i że właśnie w tym mieście za
mieszkiwał pa t r ia rcha A b r a h a m . 
Miądzy Innemi odkopano pałac 
w y b u d o w a n y z o lbrzymich ociosa^ 
nych k a m i e n i Grubość zewnę 
trznych ścian tego pałacu wynosi 
2 metry . Pałac posiadał wodociąg 
I kanalizacją z rur gl in ianych. W 
pobliżu pałacu odkopano świąty
nią N iusune , w której A b r a h a m 
ogłosił walk?; z ] Bnbi lonem Przy 
g ł ó w n y m wejściu do świątyni mn 
lezlono kilko mosiężnych l igui 
lwów. Kierownicy robót przypu
szczają, że miasto t i r miało około 
100 tys. mieszkańców. ( P o l p r u i ) 

Nowa wielka wolna w Europie 
(Przepowiednie nowej p. Teh.) 

W Paryżu coraz więcej mrt*i;i 
o niezmiernie trafnych przepo
wiedniach niejakiej p. Loulse Kił-
ten, osoby młodej, wykształconej 
i bardzo uroczej. P. Ritten wygła
sza swoje przepowiednie w sianie 
półłransu. Przepowhdrlala ona 
między Innemi, porażkę greków, 
DoZar Smyrny. wybór kardynała 
Rettteso na Ojca Św., nareszcie 
w ostatnich dniach nową porażkę 
Carpantjera. Wszystkie te prze
powiednie zostały zaświadczone 
przez nsoby autorytetne. Współ
pracownik dziennika „Sólr" zwró
ci! się w tych dniach do p. Rłtten 
z proŚbq, ażeby zrobiła przepo
wiednie co do na|b)izsz*ch losów 
Europy. Odpowiedź prorokini 
brzmiała lak następu|e: 

Lato 1924 r, przyniesie Europie 
nowe błyski i grzmoty armatnie. 
Zacznie się znowu na Bałkanach. 
Wyruszy olbrzymia armia przez 
stepy południowe. Szlachetna przy* 
jaclółka Francji—Pol sna prtyldzle 
z pomocą. Ale na tyłach jej ude
rzy Odwieczny wróg Polski, ^ t e 
dy wyruszymy 1 rny. Wojna bę
dzie krótka, ale krwi będtle bar
dzo duto. Na wschodzie nowy 
przewrót—znowu wstanie Jeden 
pan nad olbrzymim narodem*. Na 
pytanie kto zostanie zWyclęteny, . 
p. Ritten stanowczej odpowiedzi 
nie dała. 

IM FORM/UHP 
1 1 * a t a a M m - i a * J h « y W l \ 
na. w o j e w . B l a ł e a o a t e k u . 

flalantarja,l m o d y . 
•aaaiya aaasktaa akna R. Mtae-

sMa). ul. Rynek Kościuszki f* 3. Pole
ca suknia, palta, bluzki, spódnic*, far
tuchy. T 

K e a e o y . 
Pierwszorzędna chrzesc|anska 

cownla ubrania wojskowego I 
00 cechowanego majstra TMISMIa B l U -

ika pra-
cywflne-

astnklsaa. Przyjmuje obstelunkl na 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal
ta, kostiumy, lutra, ibrduty, smokingi 
cywiine I bekiesze z materiałów włas
nych I pp. klifentow, ca Wykwintne I 
sumienne wykonanie robót wielki złoty 
medal. Warszawa 1010 r. krzyż honoro
wy, Neapol 1913 r. Białystok, al. Llpe-
wa dom Pnchalskiega (naprzeciwko Se-
born). Obstalnnkl wykonywują ale su
miennie i punktualnie. 

k e i e g a r n l e . 
•slipsrais •aassyslilska S-ka z o. od. 

ul. Kiuntkiejo 10, fil ja: ul. Sien
kiewicza 2 i . Poleca Podręczni
ki, dzieła naukowe literackie, apoteoz-
ae, techniczne, rolnicze, .muzyczne, pa
pier zeszyty przyb. i maL pism. ksletf' 
buchalter. I t. d. Hurt. oV* l . 
Teohsslka I e l e k t r y o z n o e ó 

I . aswysW-łwlrta II-ka, Oddział Bla-
lystok, Pynek Kościuszki t* r5. instala
cje techniczne, polecają po cenach fab
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, S i W i i , pompy, 

ntledz, mosiądz, okucia de d::-«l i okien, 
diie. cement, wnpn*. aipo, paa* 

r a c i a Q ł o « l a s o y 
Kynek-Koscluaikl XI 8 

:
oleca]a pierwszorzędnych firm: 
Ikl, klkliry, Siks. Towary kolon-

|al«M, Masfo. Sary, f y f a n . Papierosy, 
Ulisy .sokół", a/ataflatataws ~ 
Kafty do gry. 

.Puls-

W y r o b y e e l a s c n e . 
T. Iiak«askl l Iw. antsaiwskl (dawn. 

J. SiBpIro. firma cgj. od 1843 r.). Rynnk 
Kołclusikl Nr. 4, telef. 307. 

Zelaio, blacha I art. techn -budowlane. 
Osie wyrobu Btrtelmuso, wielki wybór 
naczyń kuchennych. 
Uwaga) Dla Stowarzyftzeri Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fSbryczne. 

Rąątawloztkl , o b u w i a 
I a k ó r y . 

IStWS Ismlfasnkl, Lipowa IS. Maga
zyn obuwia mcikieao. (lainskieyo i itit-
cinneilO; i 
I T l t S t l l l k l nanaanls skSr uT Knin-

^klego Ur, 9, polrce Bkrtry pdrMwlane 
chromowr, towar HamlnirSkl. yierniy 
lakiery. 

D o m y H a n d l o w r a . 

Dam Hsndlswy Pllusyitsw lagaj ikl 
Oddział w Białymstoku. Kole|owa 20. 
Tel. 296, polecai weijicl łlnikl i dą
browski na|le|)Szvch marek, wapno 
Kieleckie, ti-ment, gips. papę dacho
wą, smoli; omz wszeUie m«ler|aly 

hudowlanr. 

Dam Handlawy Iranlstsw Psrthwikl .u. 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro/ Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły Spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó
ry podeszwiane miękkie. Wielki wyber 
wvrob*w s/klanfch. Huit—Detal 

Z a k ł a d y E U k t r o -
t a o h n l o S n a 

Briel P a r y s , Lipowa 40. wykonują 
I) In i l l l lCj I oiltf/ietlenls I przeno

szenia tily telefonów, syjnallzacji 
etc. 

II) Hiparacji I pnawlj inl i wszel
kich BMszyn, aparatów 1 przyrządów 
elektrycznych. 

lii) fllklowinli, i r ibn in l t . branss-
snala i etc, oraz sslifowsnls I pslt 
raasals wszeikich wyrobów metalo
wych. 

B i u r o o k r ą t o a i a . 

Canadlan Pacific 
S I A Ł T • T O K 

al. aisaklsaissa », 
Najpotężniejsze przedslebioratwo 

komunikacyjne na kuli ziemskiej, 
700.000 tonn okrętów i 35.000 kim. 
koleit łe l . 

Cena przejazdu w kabinie 3 ki. 
X Białegostoku do N*W-Yorkn 106 doi. 

Wszelkie inforaacje bezpłatnie. 
• + • 

Skłaał o la ł , a m a r ó w , 
pokaatóar . 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15. 
wyłączni przedstawiciele zoane| fabryki 

..DISEL OIL" s-ka tech -przem. 
W. Godyeki-Cwlrko i s.ka sprzedaż hur
towa I detaliczna po cenach fabrycznych. 

fflrtwil 
(teperatory) 

<o nleka 
Sp. techn. przem. 

R. S o d y o k l C s * I r k o I S - k a . 
iyMk-lałstasskl I I . 

cen 

l 

Informator 
a r s a a a y e l e a r a . haaef lew y 

m. Grodna. 
Cukiernia. 

ftlsksanarr klahkt, ulica Pocztowa s, 
poleca kawę, herbatę, mleko, m»za-
flran, lemoniady, snssIkH taty I wlslkl 
wyka siatssk. 

Dasasy h a n d l o a r a 
H a MaMlawy .^abaaiH . . Stowa

rzyszenie emerytowanych oficerów 
w. P. Brtnna. al. Bamtatkatsks. Hsin 
Uawtkrttkl, m I . liksport i Import: z l * . 
mlopłodów, paszy, drzewa budulc«w«9o 
opalowego, Dostawa dla instytuc|l wo>-
tkowych. 

Osm Mandlawy lar law Bhaaslls t k a 
•ratfaa, al. Brtssskswsl n. (Dem kx 
gisrfairlyaskJsh). Zakupuif ziemiopłody 
w kałdel ilości. |akrówni«z artykuły 
spoiywze; dostawintakowe dla insty
tucji <*>|skowych, rzi|'li>wych.e 

T a r t a k i , s t o l a r n i a 
I d r z e w o . 

,liSS". T s r t s k P s r a w y I nalarnł i . 
Wlaiłciciele: A. |, Kaleckl, S. Szyjma-
nowicz, Sz. ['ruch i 1. Dereczyński 
w Grodnie (K>rsztadt) przy ul. Młynar
skiej A. telefony: 150, 23B, 237. 

B r o w a r p a r o w y 
i. HsrfSlUl, Urodno, ul. Ogre««va l 

tel. 120. 
S k ó r y I f s t > b y a n i l i n o w a . 

J. Rlinlkswles I lyn w (irodnie, Mur 
tnwy skład farb anilinowych, Kantor , 
składy ul. Dominikańska 4 i fl. tel. 40. 

M ł y n y p a r o w a . 
0. ka iswik l ig i , , I radni ul. Poiłcyjr^ 

6 tr i . 1 IR. 

S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n a . 
1. Jsaaaskl. Skład sukna .cywilnego 1 

wojskowej).i. Grodno, ul. Dominikańska 
H S, tel. 49. 

P r z e m y s ł l e a n y . 
ł . Ooglll, Prssmyii liiay. Grodu*. 

ul Bankoua M» 7 tnl. 3. 
T a r t a k I h a b l a r n l a 

.PoDlcmaa" 
i Plirpsllia. Przedmieście Naw* 0-.«4« 

tel- 208. 
W ó d k i i l i k i e r y . 

Sktsd win wAdłk, I llkierdw Izaaka >a 
Blna. F.Uzystu|e od 18»W r. uiu.r .u 
ulica Oryjlidzka >S I, (dom własny-
lel. 5H. 

Hurttwnta win I wddsk-Tsrlaaikl , 
Plac Batoreyo I I (w podwórzu). 
S k ł a d m a s z y n I n a r z ą d z i 

r o l n i o z y c h 
J. Sinildir I 8 ks w Godnie, ulica 

Bonifraterska, Sienny Rynek 20 (dom 
rerlisa)^ na składzie wybór rolnych 
rSęSci narzędzi rolnlczycłr i Wyrobów 
żelaznych. Przyjmuje wszelkie reperar 
c| • maszyn, oraz zamienia stare mk 
nowe. 

Polskie T-wo Ha HaidjB I Pne i j i d 
w Grodhie , Brygldzka 7. 

TaleP. 247. 
Adre^ telegr Grodno. „Polteh". 

Dostawa siana, s łomy, kartof l i , 
drzewa tartego, budu lcowego I 
na opał. Z a k u p n o fasów, lub 

produkcj i t y c h i e . 

Z a k ł a d y M a p k a r i l o j i n o -
T o k a r s k i a I S l u s a r a k i a . 

M. Duńikl. Grodno, Plac Batore
go, wykonywa: Śpecjalnoilć budowa 
tartaków i młynów. Reparacje ret-
nych systemów maszyn, 

elektrotechniczne 
DZU rzoo 

Pomorskie Towarzystwo 
wGRUDZIĄ 

produkuję 
we własnych fabrykach 

wszystkie części do motorów, maszyn, itotaldcu 
wykonywa 

kompletne urządzenie elektryczne 
W dominiach i w fabrykach 

oraz. wszystkie roboty J 
{wchodzące w zakres elektryfikacji ]^ 

- ~a— i ~ , n > n n n * 

Powaini reprezentanci, 
pracujący no wiosny rachunek i na prowujt, poszukiwani \ 

' l^l^f^ł ' T 1034 1 1 



(lv. Kailmleri^ Rynek-Kosciuszki 7. 
Tol.r.CA: [ 

D y a k o w s k i —Tlist<"->i j a . I I B U I I B I I I B t. 
S i e r z p u t ó w s k i — H t v t m e t y k < i !l l I I . 

R u d n i c k a • Zbir>r z n d a n I I I , 

K s i ę o n n i i n <o f y d z i e n i t o s l n j e 
n o w o ś c i b e ' e t i \ s t y k i i clzieł . i l i n i j k o w e . 

o c z l ó l > ' k i '7 Wldol tH.n l 
Hialcfjosloki 

I Ko2 
a a — — a — — a a 1 1 I 

,M NewaiCI 

SKŁAD SU((NA I 
Angielskich I Tomaszewskich w 

firm A 
Wisznia i Ochrymshi i 

S t a n k i e w i c z a 18 H 

p o l e c i w . r l k i w y b u t n a j l e p s z y c h ^ 
t o w . i i o w ii . i m ę s k i e i d a m s k i e W 

ii :> , ,n i in i p n i t n . /A . 

S um, C e n y d o s t ę p n e , i i V 

r-wo liadnicso - Parulacylni e 

K O L O N I Z A T O R 
Warszawa, 'Hel i* Jci ozobniskln o j . 

C r / r d S t a w u i c l s l w o w Grodn ie 
MIckRiiiittrowSkn 3Y 

A f c i i t u r . i ' w l i i i t lcmstokii . Sobieskiego 22. 

r i z e p i n w o d / a i>nr< clecje majątków ziem
skich z za ła twieniem Wszelkich formal 
ności prawnych. I ' race Wykonywa te rmi 
n o w o . Sprowadzi ł osadników z t>vtei)o 

K r ó l e s t w a Kongresowego. 
/Twracać sli; pod * y ż e j wskazanymi ndre-
sumi osobiście lub l istownie. W osta tn im 
Wypadku niezwłocznie wyjeżdża ria miej -
see delegat T vi o <ll»i ocjlędzm nnijn. ku 

i ewentualnego spisania umowy. 
JO'29—323 

B — • 

JA" 
Stowarzyszenie emery towanych ofi 

cerów Grodno, ul. Domin ikańska , 
. H o t e l Słowiański" m. 1. 

Sprzedaje I kupU|e: z iemiop łody , pa
szę, drzewo budulcowe, opałowe. 

I p r t f d a l C : drzewo opałowe sosno
w e ^ wagonowo i sążniami z dostawą 

na miejsce. 

Prócz tego sprzedaje słupki sosnowe 
dla ogrodzeń od 2 do .1 metrów 

10—1 317 długości. 1031 

1 Drzewka owocowe 
. w wielkim wyborze, rozmaitych 

I odmian, poleca 

| - - zakład o 0 r o * » l o x , -

I ( M. F e r e n s a . 
• Grodno, ul. Domin ikańska N B 25. 

• Katalogi na żądanie. 
• 1041—520 

Komisja bihwidacyina 
Msum hu luiiiwtH i mm. 

Nin ie jszem zawiadamia , iż wszelkie 

rek lamacje pjaryjmuje do dnia 10 sty 

cznla 1923, w lokalu przy u l . Horo-

dniczańskiej N» 17 m . 1. po upływie 

te rminu pretensje uwzględniane n ie 

ł — l będą. 1027*312 

JDr Dawid Kaganj 
| Choroby dziecięce 
• przyjmnie od IO—I I i 4 — • ' 

I al ZAHBAHOPA Ns 
| 881 B I A Ł Y S T O K . 

ecięoe • 
• — • wiec z. I 

l K9 25 | 
>K. 26-1 I 

V&Jbx 
Vi w-* 

IM I 

Z a k ł a d y E l e k t r y o z n e 

V E R T E X 
WflRSZrtW/A. Marszałkowska 98 28 I 

ZMICKUI I OSUWA BE! BdLD 
C h o l e k i n a z a I 

~ ~ ' " " ~ ~ ~ " " " ~ ~ " ~ — ~ — maki w lupetnotci uita|a. 
i ^ l l i n \ ' A ? \ ; M ' °cz i j ikowei ' " o l w liokaeli i dołku podsercowym 
W l ^ j a W y (jjdzie scli ' ( l / i i si»; żebru) . 1'obolcwmiia w wątro
bie. Skłonność <|,i obs i ruk i | i . l i t y m i ciemna i nietiwi lub t "ż 
bezbarwna jak woda. .)>;/>'!> " W o i o n y . ( i o i y c z i kwas w nsiaeli . 
Odbi janie (Jazami. W z d ę c i e i burczenie ( " I k i - i 1 1 ) , ; (podczas 
w k iszkach. Bóle i zawroty y ł o w . V / l ' J c l W y „ (aków) . 
W do łku i Wątrobie silny lnu, id .'wy .,ię rozchodz i ku Stronie 
tylnej w p a s u — krzv. ,u i si>; ;a aż pod łopatk i , w z d f d a a n u e h a , 
rozsadzanie zebor I parcie im itiszkę stolcowi). Hrak tchu oraz 
ból w plecach i k latce piers iowej (na przestrzał ) . N i e k i e d y wy

mioty zólclij , d reszcze , zimne poty, żó ł taczka . 

Iptekan-tlz] 
S9ri 

(Uf SZYCH 

IllIlID I. W 
INI-OKMACJI lll.)Zll-;i.A : 

mmimi Hamana. Mw-iwlal Ih i 
rio-i 

ERSO_ 
O b c e s y » z e l ó w k i g « m o v e '----= 

BJCKtSON 
fw»łe i tocnewuja, elegu nqc 

g o obi MIWlit 

<^9HOt4O*<>0C^h 

B E R S O N 4 A U C Z U K (Xi . i 0gr o t » 

122 C E N T R A i n ^ f "PtłWfff^l- ' - ' 

Miejsce zajęte 

przes Tow. Akc. ffab. Twt. 

„I. L. SzereszEwSki" 
w Grodnie. 

16—1 240/736 

Najtrwalsze żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu. 

•przariajfc •rsmajalmia. 

Jeneralni przedstawiciele 

Bracia Borkow$cy 
Wuixa«a, Jerozolimski! f. 

7K 13—1 

2 i 3 WALCOWE 
maszyny z UHrnitoweiTilAenl' oml i »tn 
loWemi Walcami Z c ł l l o d l r m e m Wodnym 
dla t i b r y k ezskotady, f i r h m y d u i 

chi m l M n y c h fftbry < 
i> r K z 

M e l a n ż e r y 
dlii fabryk m „ r , r/«i.oi;.dy „lino [oilta; 

wyro..u f a b i y k i " " r 

dostarcza lenera lnr Przedsinwic lelsłwo 
BUJRO TECHNICZNE 

J. JARECKI i A. BUKI 
w / l N S M W A . ulica Z ło ta I * bT>. 

, - • , Tclc ton <UV' i1 . IW3 

D. Kanał 
JpH dNU KTJJtt 
P T J V ) I "i le Od 11-«| 
do I -«?j I od f>—7 
w l e c i I . nlyHtok, 
i i l . S i e r i k i e w i n a 37 

II ftlro. 
13 T«W 

Fopliralny pnie 
• y i l paliki 

s Fabryka wyrobów tytoniowydi 
J. I. KRGAN 

Drodno Jerozollms.ka 26 le i . 10B 
P. . l f . n n- ' - \ V '4 ' t u n e l ; papt> r n -
HÓW , ! l ) l ' . M " i i r n e c i i i t i i i ik i z 
t y t o n i ó w r o s y j s k u 2 ° i t u r e c k . 

• I S 7 - 3 I I ) '-••r> I 

'i U!ilyi,,iloliu. '.'>2I • 

[ M e d . 
— ^ 

, N Walsberg j 
I choroby t.oblecę. I akuszer)a | 
I powróci ł i wznowi ł przy jęc ia • 

ul. Slrnklealcja J» 12. u l 10-1 od V I »lr, i I 
B ^ 2ti I ^ ^ 7HH j 

O O K T d R 

Leon Kryński l 

• njKiilili cbtriby irH i ia i im. J 
I wineryczni i ikdrni. I 
I (o tw ie i l cn ie cewki i pęcherza) | 
I Przy jmuje od 9. t — I I 4 — 7 . I 
• a j 4H85 Bia łystok, L ipowa * » » » . 2 B — 2() mm 

bekars-dentysta 
Z. Morau/ska 

B r y g l d s k a I m . 2 1 . 

powróciła z Warszawy i przyjmuje 

codziennie 

Od 10—1 l Dd ł - 7 . « - ' 9881 

P o l s k a P l a c ó w k a 

z d e m o b i t i z o w a 

n e g o l o t n i a r z a p o 

9-cio l e t n i e j s łuż 

b le w o j s k o w e j . 

Z dniem 1 Września r.b. 
z o s t a ł o t w a r t y 

ZAKŁAD 
WCJILHT IDttfllUIHJ 

a R o D n o, 
yl Stan lM»o«>ka M I I 

(w podw6rxu) 

który przyjmuje do reperacj i wsze lk iego 
rodzaju broń jak np. rewolwery, dube l tówk i , 
również odnawianie Wszelkiej broni . Dora 

bianie kolb do dubel tówek i t. p. 
C « n y p r z y s t a j p a * . 

Warsz ta t pod k i e r o w n i c t w e m fachowca z 
Wykształceniem w iedensh iem. 

244 F R A N C I S Z E K S Z P A K . 2 5 - 1 

DEHTYS TA-LEKARZ 
J . J O 8 E M 

I po powfocl* wmówił prxyjctl«, Wsruswsli* 7 
Trytlugow*!. 1 0 — ' 413 I 

Maszyny do aisaDia ..UHDCRWOOD" 
w s z y y . k i c h i n / n i i a r ó w zawsze , n a 
s k ł j d z :.:'.-.*.£ c i u d a t k i d c ; u : i - C 
s z y n . o i a z r e p e r a i r 1 ;->rzer , '>HH I 

mnszyn . 5 

Z y g m u n t B r u z y o . I 
B i a ł y s t o h , S l r n f c l a n l o z a N i 12. « r 1.1. 390 1 

211 1 J f l L l 
aanoiaasia>•: mwirwanaia i aoaea t a n B a n u " 

apa»zaaaMa]a]aei,a«w5Ra« • « — manii * M — P M 

J Dr. NEUMRRK J 
B b orityn t'>r i ' o i r o j r o d s k i e ą o Amt i i z - | 
5 (cWi.kiei.wi'P7pptulB w e n r r y c z n e j o • 
* Ci toroby «n:nt ryHnz . i kArn i l m i a u - | 
S u U i o w r (ttoii 1!) od 10 IX I od 1-8 p.p. • 

I Bi. H n i n ł | l l | 0 >* 11 Ib . N iemiecka . ) I 
" 21. 2 

I.—. 

K r a w i e c P o l s k i , 
1 ukonciinlim Ołariiawiklcl pni lykl 

• r i j rarytłkl. 
! ' izy inui ie wszelkie obstalnnki wcdlnę 

nHpiowszydi zuriiull. po 1 enncn przystęp
ny, h 'N bot,1 [iiui- ln.-iln 1 i solidnn 

M . M A T U S I E W I C Z 
I I / - k l loioi l i i lczarlski &• I ')H. JfJ5 

Dr F KuAMRZYalSKI 
C H O R O B Y 

uszu, gardła f nosa 
H I / t l . Y S T O K . 

u l . M o n o p o l o M a M l IS 

p r z y j m u j e od 3 - 5. 
r>7H '2\- I 

T o w a r z y s t w o 
.Eh F l i n t o I d - , 
Faoryka owisyn I 

• d l i w n t a , 
(1 r o 4 11 <• 

le i . 233 
Specjalność' 

m a s z y n y 1 na
rzędzia ro ln icze, 
m ł y n y parowe, 
Wodnr, ta r tak i i 

t. d 
1061-324 25 1 

Przetarj na dostawę mięsa. 
Rejonowa Intendentura w Gro 

dnie rozpisuje njniejszem przetarg 
konkursowy na dostawę bitego mię
sa wołowego oraz słoniny (tłuszczu) 
dla wszystkich formacj i wo|skowych 
w garnizonie Suwałki w czasie od 
10 go listopada do 31-go grudnia 
1922 r. z prawerji perjodycz/tego re
gulowania cen . 

O wysokości zapotrzebowania 
mięsa dki Gain izot iu Suwałk i możne 
zasięgnąć infotrnacji w In tendenturze 
Rejonu Grodno i u przewodniczące
go Garnizonowej Komisji Mięsne j , 
gdzie znajduje się do przejżenia 
zbiór warunków i uprawnień dosta
wy przy dostawach mięsa. 

Należycie s templowane oferty na 
dostawo, mięsa I t łuszczu składać na
leży do dnia 30 pazdternika b. r. go 
dżina 10 ta w Intendenturze Rejonu 
Grodno, ul. Policyjna, 45 w zamlsnkj-' 
tych, i zapieczętowanych lak iem ko 
pertach zaopatrzonych napisem .ofer
ta na dostawę mięsa do L. dz. 368 / 
Int. 2. T j . * 

D o oferty należy dołączyć: 
1) Świadectwo przemysłowe, 
2) Deklarację, że oferent jest 
szczegółowo zapoznany z wa
runkami dostawy I zgadza się 
na nie w zupełności. 
3) Poświadczenie którejkolwiek 
Komisji Gospodarczej na tere
nie O. K. Ni III o złożeniu wa-
djum w wysokości 1.000.000. mk. 

Otwarcie ofert nastąpi komlsyj 
nie dnia 30-go października b. r. o 
godz. 10-tej w Intendenturze Rejono
wej w Grodnie. 

Komisji Przetargowej nie obo
wiązuje przyjęcie najniższej -oferty. 

O fle przetarg pisemny nie da 
pożądanego wyniku Komisja przetar
gowa przeprowadzi przetarg ustny. 

Dnnldii blin ttiitaojT 
O R O O • O. 

L. dz. 56eVliit. T j . 
za zgodność (podpis nieczytelny) 
2—1 1080/ aan 

T 

Czas odnowić prenumeratę na m. październik. 

http://WldoltH.nl
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1 BIAŁYSTOK. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 5 I ( J ^ < o m a n t y c ź n ^ ^ ^ 

„MIIDBRN" Najukochańsza żona kalifa 
rn 

2 serja 
P j yy rioc przedślubnfl 

6 wielK. aktów 

Niebywały przepych orientalnych haremów I pałaców. 
Kasa czynna od godi 5 e|> wlecz. 

44 „KIS M E T 
wi r l k i monnmeol.ilny ti lm w 2 '.eriacti. rozgrywają/ y •dc aa r k /o i y r rne i 

tle wscnodu, 

Paul Weigel • Elionor Fair 
Roshoszne tańce baiadereh. 

Uf 1-ym ahcli tretć 1 ej nr] l 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
P i w i a r n i p. K rauze 

uk Antoniuknuiika 1. 
Sk lep ie s p o ż y w c z y m 

p. M a k a r e w i c z a 
ul. Sio Jańiłta Z. 

S k l e p i e s p o ż y w c z y m 
p. G r e g o r c z u k n 

<•'. Mickiewicza 17. 

Sk lep ie s p o ż y w c z y m 
p Z a b o r o w s k i e g o 
ul. Sonowi BO. 

Zak ładz ie fryzjerskim 
p. K w i e c i ń s k i e g o 

ul. Mickiewicza 17 

Sklapie s p o ż y w c z y m 
p. S i e d l e c k i e g o 

ul. Hlcklewlua I I . 

• — i — f u 

1 U p o w a ż n i . , I I J prze? G ł ó w n y U r z ą d Z i e m s k i 

; Spółka "Pa rcelacyjno-Osadnic/a 
„SPftROS" 

I WARSZAWA, Składowa J. Spółka z ogr. odp. ftgcnturii » ( . iRODNIt , ! 'o lowa. 

I 7Tcl. 77.25. !"<•!. 2Vf>. 

Wykonywule pomiary, homasacie, układy serwitutów, I 

H5^flDPFIi^łP IF mmMv> 

i 
przepro
wadza 

sprowadza GRUPY OSADNICZE z bardzie j zaludnionych okolic 
^ftzplitej. 845-269 

¥ 

Balfycko-Ameryk. binja 
1 

i 

• 

Centrala w Warszawie, 

F I L J E : 

A u g u s t ó w , D ł u g a 6 
B i a ł y s t o k , L i p o w a 17. 
B a r n n o w t c z e , W i l e ń s k a 10. 
B r z e i ć - L i t . 3 -go M o j n 23. 
G r o d n o , Z a m k o w a 2. 
Kraków, L u b i c z 3. 
Kowel . L u c k a 12G 
Lwów, Kośc iuszk i 5. 
W i l n o * S a d o w a 7. 
R ó w n e , Szosowa 56. 
Stanisławów, SapieiyńsUn 10. 
Czyżew. 
Pińsk, ftlbrechtowski 65.* 

A D R E S N A S Z E J L I M J I 
w Nowym-Yorku Broadway U 

Jedyna regularna komunikacja bet przesiadania 
Gdańsk — New York — Kanada. 

5 dni przez Atlantycki ocean. 
Każdy , k t o chce jechać b e z p o ś r e d n i o z P o l s k i d o A m e r y k i 
( i z p o w r o t e m ) n ie prze jeżdża jąc przez o b c e k r a j e , b e z w i z y _ t r a n 
z y t o w e j , b e z r e w i z j i c e l n e j m± d o p o r t u , n i e o h j e d z i e 

t y l k o o k r ę t a m i B . A . L 

Hasze nalbllzize okręty odchodzą, i Cdanika: 

Lituanla IB listopada. Polonia 24 listopada. Estonia 6 grudnia. 
Nasza C e n t r a l a , W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 1 6 , j a k r ó w n i e ż 
wyże j w s p o m n i a n e f i l j e udz ie la ją b e z p ł a t n i e wsze lk i ch i n f o r m a c i j o 
n i e z b ę d n y c h f o r m a l n o ś c i a c h w zw iązku z podróżą d o ^ A m e r y k i 

i z p o w r o t e m . 

W s z y s c y n a s i p a s a ż e r o w i e , co do k t ó r y c h K o n s u l A m e r y k . 
i n f o r m o w a ł się w W a s z y n g t o n i e i k t ó r z y o d m o w y n ie o t r z y m a l i , p o 
w i n n i n a t y c h m i a s t zg łoś ć się c e l e m o t r z y m a n i a d o ^ d n y c h w s k a z ó w e k 
d o naszej C e n t r a l i V W a r i i a w l e , Mar iZa lkOWlka l i i , oraz d o wyże j 

w y m i e n i o n y c h f i l j i . i 

U W A G A ! Dla naszych pasażerów p r z e k a z u j e m y bez 
wszelkich kosztów p i e n i ą d z e od krewnych w Arrieryce 

na szyfskarty, bilety kolejowe, wizę i inne wydatki. 

Baczność! Bardzo ważne! 
FB BlrzyraanlJ Wi ty wszyscy nas i pasaże row ie bez w y j ą t k u muszą 

l e m z a r e j e s t r o w a n i a się n i e z w ł o c z n i e zg łos ić się do naszej 

W I W 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 116. 

ce-
Centrali; 
1039-318 

j Dr. Szacki 
I 

U W W B ) •*>kk 

Ki i 
nosa I 

C h o r o b y 

uszu, gardła i 
u l . S i e n k i e w i c z a 

p r z y j m u j e od 8 — 1 i 4 — 7 . 
B i a ł y s t o k . 2rl— 1 

MlJwfll 

5 
4-

390 

• w o j a M M i a s i 

T kanlny neta'owe da 
w i>e I kich celów 
ttehnlezeych, rslnl 
czyeb i gospodarczych S

iatki do $hw 

ogrodzeń I ^ 
i budo I . J 
wlane. • • Y 

ruelane przy
bory kuchen
ne, r a f y i 
i z c i o t k I. 

po leca S-ka A k c . „ T E C H P O M " 
Tel. 257-50. Adr. telegr, 

W A R S Z A W A . 
„ H f l P E T K H A " . 

W a r e c k a 1 4 ,i 1053 

Potrzebny natychmiast 
'< d l a k a w a l e r a 889 

pokój umeblowany 
z o s o b n e m w e j ś c i e m , w ś r ó d m i e 
ś c i u , z a d o b r ą o p ł a t ą , w e d l e 
u m o w y . W s p ó l n y s tó ł przy r o d z i 

n ie i n t e l i g e n t n e j b. pożądany . 
Zg łoszen ia p i s e m n e z p o d a n i e m 
warunków dó A d m i n . . D z i e n n i k a 

B i a ł o s t o c k i e g o " ' p o d A . B. 45. 

Ogłoszenie o przetargu. 
U r z ą d W o j e w ó d z k i w B i a ł y m s t o k u n i n i e j s z y * ! 

p o d a j e d o w i a d o m o ś c i , iż w d n i u ?.\ go paźdz ier 
n i ka r. b. o godz in i e I 2 ' e j o d b ę d z i e się w g m a c h u 
U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o p rze ta rg p u b l i c z n y , poprze
d z o n y k o n k u r s e m o l e r t , na dz ie rżawę Woanego 
m ł y n a w Z e r c z y c a c h , p o w i a t u B i e l s k i e g o , g m i n y 
M i l e j c z y c k i e i . 

Cena wywolawcz.1 1 f> c t n . in t r ży ta ; t e r m i n 
d z l d ż a w y h < l o l e t n i . K a n d o d a c i na d z j e r z a » ę w i n n i 
d o dn ia 2A ąo paźdz ie rn i ka z łożyć o fe r t y d o U r z ę d u 
W o j e w ó d z k i e g o . D o o fe r t y należy do łączyć d o w ó d 
z łożenia w o d | u m w wysokośc i ^iO.OOO M k . 

Bl iższe szczegóły są d o p r z e j r z e n i a w U r z ę d z i f 
W o j e w ó d z k i m , 7 i s ogólne1 w a r u n k i -sk ładania o fe r t 
i sposób p r z e t a r g u w s k a z a n e są w N r . '^9 sir . 7 
„ M o n i t o r a P o l s k i e g o " z d n . 6 l u t e g o r. b. 

U r z ą d W o j e w ó d z k i . 
1048 1 1 

Dr. H. Kacoelson 
Choroby wiDiryczni I ikurnc. 

I Białystok, KlllhakUgu II 

I pnyjmule ad 9-1 i 4—7. i s 
2Kl! Tttifon M3 -^^—21 I U 

aRBBvaa«naa>aaBvaiiaaiBBBnaBBBiaBB Tfl1 

DOKTOR 

Samuel 

KMIOWSKI 
powrócił > przyjmuje 
od 10 IZ ludł—T 
(ihiraky eienimiu, 

k ib l i t i I ł k u i u r l i ) 
Białystok, Lipowa 17. 

Ogłoueila iroliK. 
a la łaa tao fc la 

panna z 4 eh klaso-
• Wem wykształce
niem i ładnym cha
rakterem pisma po
szukuje biurowej pra
cy lub ekspądjentki 
w sklepie. Łaskawe 
oferty do Admlnistra-
cjl Dziennika dła P W. 
• g u b i o n o tymczaso
wi we zaświadczenie, 
na imię Zelika Szten-
berga, zam. w m. Ja-
sienówce pow. Biało
stockiego. • 1020 

gubiono paszport 
niemiecki, na imię 

arji Jasmanównej 
zam. przy ul. Sień 
kiewlcza -W 15. 1034 

Szofer *%£$ 
num świadectwo o 
skończeniu kursu szo-
ferskieflo, 6 Ut prak
tyki , znam remont sa
mochodów. Adres, fl-
mielanczyk Walerjan, 
m. Sokó ka ul. Biało
stocka 113. 1043 

imię Francuzka Kuli
kowskiego. . (r o c 
IH4S1), ZHmprzy Stn z 
i ji Mońkach. 1049 

Zgubiono iwladectwo 
na sprzedaż wyro

bów tytuolowych.wyd. 
w Białymstoku przez 
Urząd Akcyzowy na 
imię Szlomy Lew.zem. 
przy ul. Warszaw-
skicj NP 'JH. 10 4 

Zgubiono portfel z 
dokumentami i le 

gitymacię kolejową 
na imię Adolfa Sze-
lachowskiego, zam. 
przy ul. Choroszczań-
skiej Hs 13. 1025 

Zgubiono koncesję 
na sprzedaż wyro 

bow tytornowyth. wy 
daną przez Urząd 
AKcyzowy na imię 
Róży Potokskiej zam. 
przy ul. Sukiennej 
Ni 5. łaskawy zna
lazca zechce zwrócii ' 
za wynagrodzeniem do 
Redakcji „Dziennika 
Białostockiego. 102_1 

kawaler 
umiesz-

czeaie przy dystyn-

Poszukuję 
smacznych 

Inteligentny 
znajdzie 

Zgubione portfel z 
dokumentami, za£-

wiadczeniem,kirtqzde 
moiolzowanla, wyda-
• q w 2 pul. Kolejo
wym w Jabtonaie ni 

gowunej rodzinie. 
Wiadomość: Konop
nicka 1: A. między 
4 - 6 . 1025 

Zgubiono dowód o-
sobisty, na Imię 

ts t ry Blrgier. zam. 
przy ul. Kolejowej 2. 

ubiono tymczaso
we zaświadczenie, 

wyd. przez gin. Nie-
j zbutka-Mlchałowo, na 
imię Noska Stani-
slawakego. zam. w m. 
Michałowie pow. Bia 

• łostockiego. 1017 

Mgubiono tymcznsó-
a ł We za<wiadczen>* 
denoblliiacyjne, wyd. 
w Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Jana 

Oereszko (rocz. l l t /J) 
lum. przy ul. Pułko-
we) Na 22. 1047 

Zgubiono zalwiai l 
czenle szkolne na 

imię N. Knefel. Ła
skawego odaalazce 
proszę za wynagro
dzeniem zwrocie 
Rynek-Ko^ciuszki 3. 

Zakład Pogtzabowy. 
1046 

i 
G r o d ł i a ń a k l e . i 

od zaraz, 
domo-i 

wycli obiadów s o k o 
licy Kirchowej, na 
dwu, ewentualnie 
pięciu osób Zgłosze
nia do Administracji 
pod „obiadydomowe". 

klep, 2 pok. kucri. 
piwnica i spiżar

nia, z powodu wv<az 
du odstępuje się. Wa
runki na m i e j s c u . 
Zgłoszenia do Admi
nistracji „Dziennika 
Grodzieńskiego" pod 
Jśtś 7 502/963 

2 słoną* z placem | 
o g r o d e m d a 

• a r z a d a n i a zaraz. 
Wiadomotć: B u r l e , 
Koracza 51 w Grod
nie ^przedmieście) 
lub Berman pt. Bato
rego 5. VM0-51» 

paszport 

s 

Zgubiono 
•wydany przez Sta. 

rostwo Cirodziadskię 
aa nazwisko Szmul 
Sobol, urodzony w 
Grodnie. 1030-515 

oszukuje' sTęTókalu 
złożonego z dwuch 

l izech pokoi z kuca
nia, ewentualnie w 
śródmieścia Za Wyna
grodzeniem. Wiado
mość w Adnrinistra' 
c t l .Uz ięn .Orod r ień . " 
pbd Ż. 1032 315 

•^•••••••••••••••••aaaaaaaaiBaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaMBaaaaaaaaaaaaaaaaa^aaiaaaaJ HWaaSaBBa«SBBaBSWB|sWaalaa>B«aawali wym w Jabłonaie P.K.U. na imię Jana 

Wfda«ca> kcoi Chsaiiioici. Kedawor nac*cny fiitool nibklentci. . Redtktor odpowiedzialna l i i l iBąnT"— Polska D^u^rri* w tt.aiyiu^oKa a*, A^c. auWansawasui^ 


